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PONIEDZIAŁEK 
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ROK XVIII 


7.000 widzów na mistrzostwach pływackich 


Helsinki i Oslo przejmują spuściznę 


W środę Japonia zrezygnowała z 
erzanizacji Olimpiady, Pogłoski o tym 
szerzyły się iuż od dawna i były tak 
natrętne 1 tak skrzętnie dementowane, 
że wiadomość podaną w środę przez 
agencję francuską przyjęliśmy z nie- 
dowierzaniem. Tym razem potwierdzi- 
ła ją Japonia oficjalnie. Z wnioskiem 
wystąpiło ministerstwo zdrowia po-' 
parte przez ministerstwo skarbu han- | 
dlu i spraw wewnętrznych. Rada mi- | 
nistrów zatwierdziła decyzię. Delegaci 
japońscy do M. K. Ol. i dzienniki wy- 
razily żal i poddały się karnie. 


Oficjalny komunikat mówi że Japo- 
jo anusi skoncetrować: wszystkie siły 
iudzkiny finansowe na wojnie z China- 
mi. ATE wojną z Chinami trwała już 
w czasie obrad M. K. Ol. na Nilu, gdy 
po raz pierwszy zwątpiono w Olimpia- 
dę w Tokio. Woina trwała też, gdy w 
Brukseli otrzymano wreszcie ostatecz- 
na odpowiedź, że Japonia Igrzyska 
crganizuje i daje żądane przez M. K. 
OL gwarancję. Chyba wylew Hoang 
Ho i Yang Tse i spowodowane tym u- 
trudnienia w akcji wojennej na terenie 
Chin, powódź w samej Japonii, też nie 
wpłynęły na rezygnację, która okrywa 
żałobą cały potężny świat sportowców 
japońskich. Nagprawdopodobniejszym 
wytłumaczeniem wydaje się nam oba- 
wa bojkotu Igrzysk. Cała Skandyna- 
wia Stwierdziła już uroczyście, że do 
Tokio nie pojedzie. W Ameryce opozy 
cja rosła z godziny na godzinę. Co chwi 
la jakiś uniwersytet uchwalał bojkot. 


Stepp-gratuluje Dawidowiczów. 
nie zwycięstwa nad Kratochyyjją! 


po zj 


Tokio. Kierownik sportowy potężnego 
Harwardu wystąpił z Komitetu Olim- 
pilskiego, gdyż nie chciał mieć nie do 
czynienia z Japończykami. 


Igrzyska w Tokio zapowiadały się 
więc jako katastrofa sportowa. 


Że te a mie inne względy kierowały 
Japonią świadczy i uchwała Rady Mi- 
nistrów, że żaden Japończyk nie we- 
zmie udziału w: Olimpiadzie roku 1940. 


Bo jakże to? Woina nie przeszkadza ; 


wysyłać tenisistów na tournee dookoła 
świata, zapraszać lekkoatletów nie- 


mieckich na mecze międzypaństwowe, | 


me z góry przesądza już sprawę star- 
tu na Olimpiadzie w r. 1940, 


Bo Olimpiada roku 1940 się odbę- 
dzie. Odbędzie się pewnie właśnie w 
państwach, w których „poczęła się opo- 
zycia przeciw Tokio: w Finlandii i Nor 
werzii. 

Jak się okazuje już w Brukseli pro- 
szono Finlandię, żeby się gotowała do 
organizacji Igrzysk. Istotnie Finlandia 
otworzyła nie dawno wspaniały sta- 
dion na 50.000 widzów, — i tak że O- 
limpiada roku 1940 wpadnie jej w ręce 
jak doirzałe jabłko. 


Ale gdyby nawet Finlandia odmó- 
wóła, są inni kandydaci. Gotów jest 
zrobić Olimpiadę Londyn, zgłosił się 
w ostatniej chwili New York, który 
rok przed tym ma wspaniałą wystawę 
światową i wspaniałe po niej tereny. 


A jednocześnie nabierają znaczenia 
zawody FIS w Zakopanem. generalna 
próba przed . wielkim wydarzeniem 
sportu narciarskiego, Olimpiada w O- 
slo. 


R A 
Życie i kariera | 


boksera Joe Louisa 


DEFILADA 


Dąb przechodzi przed zapelnionymi trybunami. 


w atmosterze wielkiego sportu 
BIELSKO. 17.7. — Tel. wł. — Od|historii (choć niewątpliwie dadzą o so- 


kilku lat nazwiska Bocheńskiego, Kar- 


| bie jeszcze słńszeć). Ustąpili drogę no 


liczka, Jarkuliszówny itd. były ściśle! wej, młodej generacji pływackiej, 


związane z mistrzostwami Polski, To | 
była- czołowa klasa naszego pływac- | 


twa. Wokół nich obracała się sporto- 
wa część naszego pływactwa, W Biej- 
sku zabrakło ich jakby przeszli już do 


Jakie horyzonty 
otwierają 


d 


Opinie kierowników 
polskiego sportu 
na stronie 5-ej 


| WZA: APOS 


XVII mistrzostwa stały pod znakiem 
młodzieży, Na widok tej masy naryb- 
ku wierzyć można, że kierowana fa- 
chową dłonią trenera Steppa dojdzie 
ona do wysokiej klasy. Zachęca ich 
praca pod kierunkiem znakomitości, nie 
odstraszają trudy ciężkiego treningu, 
jaki im aplikuje mister Stepp. 
wych rekordów Polski, jeden wyrów- 
nany i kilka "wyników nieznacznie słabe 
szych od rekordów oto dorobek tego- 
rocznych mistrzostw. .Dorobek tym- 
bardziej pocieszający, że osiągnięty 
głównie przez zawodników młodych, 
przed którymi dalsze postępy stoją o- 
tworem. Eoad 3% i s 


Rekordy te nie były niespodzianka- 
mi Większość zawodników przybyła 
na start wprost z obozu treningowego 
Steppa. Można więc było oczekiwać, 
Że mistrzostwa będą dla nich terenem 
popisu, 


U pań na pochwałę zasługują nie tyl- 
ko zwyciężczynie. nie tylko Dawido- 
wiczówna za rekord na 100 m stylem 
dowolnym, nie tylko Kratochwila za 
rekord za 400 m stylem dowolnvm. nie 
tylko Bollówna za rekord na 100 m 
stylem klasycznym i nie tylko Bana- 
szewską za dobry wynik na 100 m 
Stylem grzbietowym — ale zawodnicz 
ki, które zajęły dalsze miejsca jak Ko- 
walska Łódź -(200 m st. klas. 3:34.6), 


OTWARCIE XII ZAWODÓW STRZELECKICH 


Przemawia płk. Kowalski w imieniu Związku Strzeleckiego. 


7 no-| 


|| 


PIĘKNY SKOK NA PIĘKNYM TLE 


„Jaskółka“ Maerza na 


basenie w Bielsku. 


Szumiłowska `“ Bydgoszcz” (200% m. «st: |czwarty:. Szkoda, ; że «młody ;teng 


klas. 3:37.3'1'100 m st. kl. 1:39:2), Fon- 
fara (100 m na wznak 1:34.4). Halierów 
na, Zołkowska, Madejówna itd. 


U. panów na wyróżnienie zasługuje 
nie tylko Heidrich za udany rekord, 
nie tylko Jędrysek za 3 zwycięstwa, 
ale młoda gwardia z Kummantem, Be- 
mem, Kubikiem, Marchlewskim, Bre- 
dlichem, Majchrzakiem, Kuncelmanem 
na czele. Podkreślić również należy du- 
brą formę dwu starych asów Maerza 
i Szrajbmana. 

Rozdziałem dla siebie jest Jędrysek. 
Utalentowany ten zawodnik zdobył 
trzy tytuły: mistrzowskie iw  ponie- 
działek najprawdopodobniej zdobędzie 


piec' mie rozumie zalet specjalizacji n 
jednym dystansie . To rozdrabnianie 
talentu stanęło dziś na przeszkodzie w 
uzyskaniu rekordów. Na 200 m. stylem 
dowolnym Jędrysek wykazywał już 
wyraźne oznaki przemęczenia licznymi 
startami. 


Zawody odbyły się w atmosferze 
wielkiego sportu: dobre wyniki, prze- 
pelmiona widownia (pierwszego dnia 
3.000, a drugiego 4.000 widzów) wyka- 
zuljącą pełne zrozumienie dla sportu, 
Sprawna organizacja, cudna pogoda na 
tle pięknego basenu złożyły się na ue 
daną całość, 


(Przebieg walk na str. 3-ej) 


WLTK ~ POGOŃ KATOWICE 
Na progu domku klubowego WLTK stoją bohaterowie meczu o 


mistrzostwo Polski. Od prawej 


Bełdowski, Bemówna, Kończak, 


Siodówna, Bratek i Spychała. 


Warszawa — 


Wilno 3:0 


Łatwe zwycięstwo, marna gra 


WILNO. 17.7. — Tel. wł. — Warsza 
wa — Wilno 3:0 (2:0). Mecz o Pu- 
char P. Prezydenta. 


Warszawa: Strauch: Martyna, Gwoź 
dziński; Grabiński, Nytz, Odrowąż; 
Baran, Knioła, Nawrot, Świecki, Ga- 
maj. 

Barw Wilna broniła drużyna WKS 
Śmigły. Bramki strzelili Święcki 2 
i Baran 1. 


Spotkanie było nieciekawe, naisłab- 
szy mecz w sezonie. Warszawianie 
nic specjalnego mie pokazali i przysto 
sowali się do słabej gry przeciwnika. 
Na czoło wśród gości wybija! się środ 
kowy pomocnik, Nytz, który łatwo da 
wał sobie radę z chaotycznie grają- 
cą trójką ataku Śmiciero. Ponadto 
dobrze grała prawa strona Knioła — 
Baran. Tą stroną warszawianie naj- 
częściej atakowali braiakę wiluiaa, Na 
wrot był mało ruchliwy i walczył bez 
ambicji. Lewa strona ataku była sta- 
nowczo za mało zatrudniona. Boczni 
pomocnicy Warszawy spełnili swe 
zadanie. W obronie lepszy był Qwoź 
dziński, niż Martyna. Po przerwie, 
gdy wynik był zapewniony, odnosiło 
się wrażenie, żę niektórzy zawodnicy 
odrabiają jedymie swą powinność. 
Warszawianie unikali pojedynków 1 
Szli jedynie na pewne piłki. 

W drużynie WKS Śmiety zadowolił 
jedynie środkowy pomocnik Bukow- 
ski. Pozostali grali bardzo slabo. Po- 
nadto drużyna wileńska niepotrzebnie 
wysuwała się do przodu, co wykorzy 
stywałi zawodnicy Warszawy. 

Już w początkowych minutach prze 
wagę wyraźną zdobywa Warszawa, 
która w 10-ej miuucie strzela. pier- 
«szego gola przez Barana. Zawodnik 
ten otrzymawszy piłkę ze środka, ład 
nie minął pomocnika, ciałem zmyfił 
obrońcę i strzałem nie do obrony zdo 
był prowadzenie. 


je udatnie Gwożździński Jub Martyna. 
W 12-ej minucie Baran otrzymawszy 
piłkę ze Środka boiska mija pomoc- 
nika i obrońcę Zawieję, jest sam pod 
bramka, jednak w momencie wykony- 
wania strzału zostaje w ordynarny spo 
sób pchnięty przez Pasikewicza. Sę- 
dzia dyktuje rzut karny. Egzekutor 
rzutu, Martyna, pudłuje. W 35-el mi- 
nucie interweniujący Czarski zosta- 
je kontuzjowany przez Świeckiego i 
zniesiony z boiska. Czarskiezo już 
40-ef minucie Święckil wypuszczony 
ładnie przez Nawrota łatwo mija Za- 
wieję i strzela drugą bramkę. 

Po przerwie gra staje się jeszcze 
bardziej chaotyczna. W 10-ei min. 
do końca meczu zastąpił Łoś. W 


Biok fauluje pomocnika, za co go Sę-| Wilno 


dzia wyklucza. Kara zbyt wysoka. 


Zagiębie 

W Z7-ej min. wypuszczony przez |ę4dź 
Martynę Święcki przechodzi obrońcę 
Pomorze 
Poznań 
IMPERATOR" 

! Labin 

r" Lwów 


À Wilnianie ograni-! 
czają się do wypadów, które likwidu-! 


s 


NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA sux 


i formalnie wieżdża z piłką do bramki. 
Dalsze minuty nieciekawe. 


Zawody wobec nieprzyjazdu do Wil 
na p. Otto, sędziował przysłany do 
Wilna B-klasowy sędzia p. Sperling. 
Debiut jego w Wilnie wypadł bardzo 
słabo ponieważ nie mając rutyny 
krzywdził swymi  rozstrzygnięciamt 
obie drużyny, a tym samym dawał po- 
wód publiczności do ciągłych prote- 
stów i zwizdów. 


|od a 
Sensacja Pucharu 


Rozgrywki o puchar przyniosły nie- 
bylejaką sensację! Obrońca Pucharu 

ląsk skończył już swą karierę i zna- 
llazł się poza konkursem. Wypadki ta 
kie zdarzają się. Nikt jednak nie mógł 
przewidzieć, że Śląsk spotka we Lwo 
|wie prawdziwy pogrom. Na usprawie 
dliwienię reprezentacji najsilniejszego 
naszego okręgu możnaby jedynie po- 
dać, że nie wystąpiła ona w naisilniej 
szym składzie. W drużynie nie było 
ani Wilimowskiego, ani Piontka, ani 
Wodarza, ani Dytki, ani Pieca II. 
„Skład Lwowa był jednak również 
eksperymentem, szczególnie w  linił 
napadu, gdzie pięciu graczy rekrtto- 
wało się z trzech klubów. Niedzielne 
zwycięstwo powinno stać się dla pil- 
karzy Lwiego Grodu podnietą do dal- 
szego wysiłki. Ukoronowaniem by- 
łoby zdobycie Pucharu P. Prezydenta 
przez reprezentację miasta, z którym 
jest on związany silnymi węzłami. 

Poza tym obeszło się bez niespodzia 
nek. Kraków wygrał ze Stanisławo- 
lwem, Łódź z Pomorzem i Warszawa 
z Wilnem, 

Półfinał będzie w obu wypadkach 
ciekawy. Mecz Warszawy z Krako- 
wem ma dzisiaj wszelkie zadatki sen- 
sacjł piłkarskiej, a Łódź trzymająca 
się zupełnie dobrze nie ustąpł tak łat 
wo Lwowowi pola. 

Ewentualnv fina! Lwów — Kraków 
i hyłhy wspaniałym nawiązaniem do 
| tradycil dawnych wielkich spotkań 
| międzymiastowych 1  przyczyniłyby 
| się w ogromnej mierze do popularyza 
cii konkurencji pucharowej. 


s 


Kr atobe 
v.o. 


Wołyń 
Staalal. 


Polesie 
W arELEFA 


Biatystok 
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Wielki dzień Lwowa 


Reprezentacja Śląska pokonana 7:1: 


LWÓW. 
Lwów 7:1 (4:0). Bramki dla Lwowa zdobyii 
Majowekir 2, Skoczeń 2, Żurkowski 2, Nie- 
miec 1; dia śląska — Peterek. 

Lwów: Albański; jeżewski, Lemiszkoj Ha- 
mia, Czyżewski, Samara, Niemiec,  Skoczeń, 
Bochurat, Żurkowski, Majowski. 

śląsk: Mrugalla, Gicmza Michalski; Pazı- 
rek IV Nowakowski, Niodurny; Piec, Wo- 
stai,, Peterek, Cebula, Sikora. 

Na boisku Pogoni zebrało ole przeszło 
4.000 widzów.  Drlęki wepaniatenu aukee- 
sowi Lwowa, który z tatwością rozgromił o- 
|brońcę pucharu w imponującym stosunku 
spotkania reprezentacyjne znów majda la- 
skę w oczach Iwowskich mitośaików piłki. 
Reprezentacja Lwowa przechodziła praw- 

dziwy renenas. Szczębłiwe poclągniecie ka- 
pitana związkowego p. Wacława Kuchara 
stworzyło atak, jakiego już dawno reprezen 
tacja Lwowa nie posiadał. Cała piątka gra- 
ta niezwykle skutecznie, każde pociągnięcie 
Majowskiego czy Żurkowskiego mosito w Za 
rodku nichezpieczeństwo bramki. Do obu tych 
bohaterów spotkania dostrolli się też na- 
pastniey Ukrainy Bochurat i Skoezeń. Bochu- 
rat wprawdzie fizycznie niepokaźny wypadł, 
jako kicrownik napadu,  pierwszorzędnie, 
|stwarzając wiele klopotu tylnym formacjom 
śląska. Niemiec był najełabszy, jedask i 
ou nie razil. 

Pomoe Lwowa grała początkowo nie pew- 
nie lecz wnet odzyskała swe oblicze. 
Zwłaszcza doskonale wypadł Sumara. Czy- 
żewski na środku taktycznie dobry, zbyt kur- 
erowo trzymał się obrony, tworząc przez to 
lukę między obroną a własnym Rapadem. O- 


baj obrońcy Lwowa Lemiszko i Jeżewski wy | nie. 


padii znakomicie i z ałtwością dawali sobie 


radę z niezbyt groźnym napadem Śląska. Al- | Żyła. 
bański grat bardzo nerwowo, mimo, że nie | niem, 
byt sbytulo zańrdniony. Przy jedynej bram | wszystko kondycją, mieti też więcej z gry. 


ce dla Śląska zawinił dość wyraźnie. 

Reprezentacja Śląska rorcrarowała. 
Lwowie Hezono się ze znacznie lepszą ga 
zdobywcy puharu. Feraing dla śląska była 
nie utrata pierwszej bramki, lecz pięta mi- 
nuta kiedy Qlemza zeszedt kontuzjonowany 
z boleka. Od tej chwili w szeregi zakradi się 
niebywały chaos. Wostal w pomocy w żaden 
sposób nine mógł sobla dać rady z doskonałą 
dwójką. Żurkowski — Majowski, z jego też 
winy bramka ślązaków była w cląęgiej opresji. 

W drużynie Mąskiej pełnowartożciowym za 
[| jasio a 


Kraków — Stanisławów 2:0 


STANISŁAWÓW 17.7. Tel. wł. 
Ćwierćfinałowe zawody o puchar 
Połski rozegrane dziś w Stanisla- 
wowie zakończyły się zwycię- 


stwem Krakowa nad  Stanisłarwo- 
wem. Oble bramki zdobył y 


ski. Sędziował słabo kpt. Szyba. 
Reprezentacja Stanisławowa grała 


słabo, zawiódł cały napad, Kra-j]sc nieco więcej z gry po przerwie przewa- 


ków zasłużemie wygrał. 


Dąb wygarbował Garbarnię 


Ciężka porażka mistrza Krakowa w Katowicach 1:6! 


KATOWICE, 16.VII KS. „DAB“ — OAR- 
BARNIA 6:1 (3:1)! Bramki dla Dębu odobyt: 
Kassner 3, (w tym ówie z karnych) Matu- 
ozek, Kogeć | Grządzied po jednej. Hoaoro- 
wy penkt dia gości padi ze strzału Skóry. Sę- 
dzia p. Kowniski s Lodzi mieszczegółay. Wi- 
dzów ok. 2.500. 

KS. GARBARNIA: Jakubik; Stackusz, Pis- 
tek; Soldas, WkHczkiewiez, Lesiak; Krzemiń- 


skl, Skóre, Nowak, Pasurek if, Polus. 

DAB: Pawlowski Halama, Krawiec; Bań- 
ezyż, Bzymara, Dytko; Kassner, Matuszek, Ko 
pet, Grządziel, Wiehary. j 

Mecz e wejście de Ligi zakończyt się aad- 
epodziowania wysokim zwycięstwem Dębu 6:1 
Zawody rozpoczęły się pod snakiom przewa- 
gi Garbarui, która nie wykorzystała dwu do- 
brych pozycyj. Po tym zresztą krókka — 


6 eksligowców walczy 


o reaktywację do czołowej klasy 


Sobotni mecz Dębu w Katowicach 
uzupełnił jedyną lukę, jaka wytworzy 
ła się w terminarzu z powodu ODÓŹ- 
nionego startu Krakowa. ra 

Rozgrywki o wejście do Ligi ukla- 
dają się z roku na rok ciekawie, a 
obecnie biora niemal sensacyjny ob- 
rót. Aż sześciu byłych ligowców u- 
biega się o powrót do wyżsżej sle- 
ry. Są nimi: Czarni, Dąb, Qarbarnia, 
legia — Warszawa, Union Touring 
(dawniej Turyści) i Śląsk. Szkoda tyl 
ko, że trzech z nich znajdujemy w 
jednej grupie, toteż dziś już nasuwa 
się pytanie, CZy w przyszłości nie na- 
leżałoby kluby tzw. grupy wschod- 
niej porozdzielać między innych u- 
czestników przynajmnej do czasu, aż 
osiągną one wyższym poziom. Dzięki 
temu ciekawszy będzie rzut drugi i 
konkurencja w nim ajlpielste. F 

W grupie pierwszej fatalnie przedsta 
wiala się sytuacja Legii. W ciągu ty- 
godnia otrzymała ona jednak mily po 
darunek w postaci zwrotu dwu punk 
tów, które... straciła w Lublinie, Unia 
z własną szkodą specjalizuje się wi- 
docznie w wystawianiu nieuprawnio- 
nych graczy (w ub. roku w Wilnie) 
i tym samym wywołuje później za” 
mieszanie. Nie wiemy jaki ma być 
sens tego samobiczowania, w każdym 
razie wywołuje ono niezbyt pochleb- 
ną opinię o sprawności kierownictwa 
piłkarskiego. 

Czy Legii nieoczekiwany prezent 
na coś się przyda, o tym przekona- 
my się dopiero po meczu jej z łódz- 
kim Union Touring, które w obecnej 
chwili jest najpoważniejszym kandy= 
datem do mistrzostwa swej grupy. 

Sensacyjnie zapowiada się również 
przebieg walk w drugiej grupie. Po zwy 
cięstwie nad Gryfem w Torunłu Sląsk 
uważany był za pewnezo faworyta. 
Tymczasem na włąsnym boisku prze- 
grał z poznańską Legią I kto wie czy 
ta jedna stracona bramka nie okaże się 
zabójczą. Przy uczestnictwie tylko 
trzech drużyn każde potknięcie się jest 
groźne. 


Szkoda doprawdy, że w grupie trze 
ciej znalazła się tak silna konkurencja 
i w rezultacie odpadną dwie drużyny, 
z których każda lepszą jest zapewne od 
przyszłego mistrza grupy IV-ej. Walka 
będzie tu więc szczególnie zażarta. 

Dąb nadrobił z nawiązką stratę po- 
niesioną we Lwowie i równocześnie 
poważnie podważył pozycię lednego 
z groźnych rywali. Utrata przez Gar 
barnie dwu punktów w Kato 
nie byłaby nieszczęściem, gorzej jest. 
że aktowi temu towarzyszy 1:6 
mek. Wobec wyrównanej klasy dru- 
giej grupy jest wysoce prawdopodob 
ne, że o lokacie decydować będzie 
lepszy stosunek. 


Dąb stał się naturalnie przez noc fa 
worytem, gdyż nielatlo będzie Czar- 
nym na obcym boisku powtórzyć 
lwowski sukces. W tej chwili sytua- 
cja jest o tyle równa, że każdy prze 
ciwnik ma po dwa minusowe punkty. 

Nawet w grupie IV-ej, która ze wzzię 
du na słaby poziom wszystkich uczest- 
ników, nie budzi specjalnego zaintere- 
sowania, dzieją się cuda. W Brześciu 
padło aż 11 bramek. Pogoń znalazła 
się dzięki temu na pierwszym miejscu, 
wydaje się jednak, że wyścig wygra 
raczej PKS z Równego. 

Qrupa I 


f. Union Tour. 2 4 5:2 
2. R.KS. Zagł. 2 2 6:2 
3. Legia 2 2 5:3 
4, WKS. Unia 2 0 1:6 
Grupa II 
1. Legia Pozn. 1 2 2:1 
2. Slask 2 : ~ 
anO Grupa III 
1. Dąb 2 2 7:3 
2. Garbarnia 2 2 8:7 
3. Czarni 2 2 2:2 
4. Rewera 2 2 2:7 
pa IV 
1. Pogoń 2 3 1:6 
2. PKS. 2 2 1:4 
3. Grodno 2 2 8:8 
4. Makabi 2 1 4:6 


ołaresie gra cię wyrównuje i stoi aż do 
przerwy na wysokim poziomie. Ataki gospo- 
darzy, które są nieraz b. niebezpieczne, wień 
€xy w 14-ej min. bramką Matuszka (z poda- 
aia Dytki), a w 26 mia. Kopeć dalekim, pięk- 
nym strzałem deprecjonuje jeszcze bardziej 
szenńse Garbarni. Nieoczekiwanie jednak w 30 
| min. Skóra wykorzysttuja hłąd obrony I strze 
la pewna bramkę. Na cztory mlarty przed 
zmianą, po ślicznej akcji Kopcia z Grządzie- 
lem, ten ostatni poprawia wynik na 3:1 Po 
pauzie gospodarze przejmują inicjatywę i już 
w 10-tej Kesener z dość przypadkowego mre- 
sztą strzału zdobywa czwartą bramkę, 

Po tej brameo goście grają stabiej, nie wia- 
domo czy to na skutek załamania paychicz- 
nego, czy też po prostu — apuchii. Za rękę 
jednego z obrońców niezdecydowany sędzia 
zarządza karny, który pewnie wykorzystuje 
Kesener. W minutę później (19-ta mliu.), Gar- 
baroia marnuje rzet karay. 

l 


u usuwa równocześcia doskonałego Jakudika 
tedzy nie pozwalają mu (I tak nie miał pra- 


| da pustej bramki — 6:11 


| 


dzią. W rezultacie podejmuje grę nacecho- 


wang brutalnością. Tymczasem sędzia zorlen Kask. Złamał 
WZW 


tował się. że w bramce Garbami znajduje się 


zapasowy GrACZ, 
absurdem i nakazuje mu opuścić 
ki. Miejsce Jakubika zajął więc Pazurek 1l, 


| 
) 


| który już przed tym grał w obronie. W ostat- | chę przesadził widząc w a'ch 


nich tych minutach gra stoi na b. niskim po- 
ziomie ł aczkoiwiek goście grają w 10-%e, 
wyraźnie „zaczynają” przeważać. 


Dąb byt bezprzecznie o klasę lepezy, niż | (najlepszy czas 
eday jest zwia-| (2i) = 13 pi 

przed dwoma iaty. Pierwszorzędny Ujski na 10 5 
szcza napad ze Btrzałowo dobrze uaposoblo- jon (Rapid) Wyście nm) tg 
latusza m. V | mocy) W 


nym no kiuszem — 


| gorzko (UT), Kudelski (SKS), Królasik (UT) 


We | Skawierne | rozumne pociągnięcia gości, 


Ceł pa ę = JE 


pieknym zagraniu ataku pomorskiego wyrów 


36-tej min. należatby się specjalny rozdział. | 31 
| Sędzia dytkuje po rzucie z rogu ,jedennetkę'' | Narybck łódzki jest nblecwiący. Na plan pierw 


wicach | z boiska! Wehodzi bramkarz rezerwowy! Ko- | miai najlepszy czas dnia — 13.2. jJędrzejew- 


= przód. Drugi 
bra-; wa. Przyp. Red.) wobec czego Kessner strzela | wodnk o dużych zdolnościach, ale już nie40 


Garbarnia się burzy, zdradza zamiar opt- |gowi, Na oetatnich metrach finiszu chciat mie 
azczenłu bolska, wdaje się w desputy z mę- NAĆ Wójeka od strony jewej (1) co pociąznę- 


co jest przecież wyraźnym | g. 
bram- | torowe mistrzostwa świata w Amsterdamic. 


17.7. — Tel. wi. — ŚlęSE — | wodnikiem był wiaźciwie tylko Michalski w 


obronie. Poza tym na szarym tle wyróżnił 
się Nowakowski w pomocy i Peterek. 

Już w 2 m. zdobywa Lwów wspnaiałą bram 
kę ze strzału Majowskiego. W 3 m. nastę- 
puje kontuzja Giemzy. Ślązacy cołają do o- 
brony z pomocy Niedurnego, którego miej- 
sce zajmuje Wostal. Drażyna gości zrywa 
się do generałnego ataku, jadnak nie może 
nic wskórać. W 27 m. doskonałe podanie 
Majowskiego zamienia Skoczcń na drugą 
bramkę dla Lwowa. W 2 mia. później podwyż 
sza Żurkowski wynik do 3:0. Ataki Śląska 
są w dalszym ciągu anemiczne. W 40 min. 
gry Skoczeń wepaniałą bombę ustela wynik 


do paury. 


Za zmianą miejec ślązacy grają nieco fe- 
piej, a to dzięki temu, że Lwów  gpoczął 
chwilowo na laurach. W 2 min. Niemiec po 
pięknym zagraniu z Żurkowskim i Bochura- 
tem strzela piątą bramkę. Szereg groźnych 
ataków Śląska wytapuje doskonały Lemisz- 
ko. W 7 minucie Peterek strzela rzut wołny, 
pilke fatalnie przepuszcza Albański. W 17 m. 
schodzi g boiska Sikora | $ląsk gra przez 
krótki okres w 9-kę. Szóstą bramkę 240- 
bywa Lwów 25 m. po solowym zagraniu 
Niechclota, który strzela nieuchornnie w 
siatkę. Ostatnia bramka dnia pada w 35 m 
ze wspaniałego strzału Żurkowskiego. 

Na zawodach obecni byli przędztawiciele 
władz państwowych, samorządowych I woj- 


Nr 57 


ska. Byl również obecny kapitan PZPN p. 
Kałuża, który zapytamy o opinię oświadczył: 
Niestety sa Bolsa iwowskim nie znalazłem 
tego, azego szukałem. Spotkanie przyniosło 
zasłużoną zwycięstwe Lwowa, który wyko- 
rzystał niemal wszystkie sytuacje podbramko 
we. Nie mogę |edndak powiedzieć, aby epot- 
kanie stało aa specjalnie wysokim poziomie. 
Gra była żywa i ciekawa, jednakowoż po- 
ziom jej Poroctawiał dużo do życzenia. Z 
graczy poszczególnych podobali mi się Żur- 
koweki, który Strzełał b. przytomnie. Sume- 
ra jest w dalszym clągu prany pod uwagę do 
obozu pitkarekiego. Śląsk rozczarował mnie 
bardzo, widać było w mim brak Pieatkn i 
Wilimowskiegy, 


Niezasłużone zwycięstwo Łodzi 
Pomorze przegrywa 1:2 


ŁÓDŹ. 17.7. Tel. wł. — Łódź — Pomorze 
24 (1:1, 0:8, 1:0). | 
Pomorze; Wyszyński; Wierzchowski, (Gryt) 
Kubaiczak (K. S. Ciszewski); Zaręba (Fio- | 


ta), Fronczak, Jeziorski, Wierzelowski, Ka 


miński (Gryf), Dziwisz (Flota); Kroma (U- 
nia) | Preja (Ciszewei). 

Łódź: Andrzejewski; Gałecki,  Karasiak, 
Pegza II, (ŁKS), Pile, Chojnacki, swieto- 
slawek! (Union Toring) Lewandowski (ŁKS), 


Publiczność przeżyła przykre rozezarowa- 
Jedenastka Łodzi zagrała nędznie I na 
zwycięstwo w żadnym wypadku nie zastu- 
Qożele przewyższali miejscowych zgra 
szybkością, startem do piłki, nade 


Było przyjemnością patrzyć na p, me, bły 
a 
złość brala na gospodarzy za ich nonszalan 
cja 1 bezmyślność. 

Calość pomorzka, choć rekrutowała się z 
graczy czterech miaat byta niemal że przy- 
kladnie zgrana, ezego nie można powiedzieć 
o gospodarzach choć stanowii on! kombina- 
oje tytko dwu klubów — ŁKS | Ualon Tou- 
ring. 

W dmeżynie pomorskiej nie było stabego 
punktu, ponad poziom wybli się Wierzelew 
ski, Kamiński | Dztwiez w ataku, Zaręba na 
prawej pomocy | Kubalecrak w obronie. 

W drużynie lódrkiej tdradno koé wy- 
różnić, ani jedend gracz nie stanąt na wyso- 
kości zadania. Pofroc grała bardzo stabo, a 
w ataku Kudelski był wręcz beznadziejny. 

Mecz choć stał ma niskim pozłomłe, byt 


ką Wyszyńskiego, 
W pierwszej gołowie goście sę lepsi I ma- 


ga ieh jest kampietna. Dopiero w ostatnim 
kwadransie normainego czasokresu łodzianie 
kiikałcrotnie poważnie ragraźali. 
Prowadzenie zdobyła Łódź w 25-ej minucie 
ze strzału Gorzki, ale w tej samej minucie po 


nal Kamiński. Wynik 1:1 do końca meczu 
pozostali bez zmiany. 

Następuje przedłużenia gry. Pierwszy kwa 
drana przechodzi również bez wynłku I do- 


piero w 110 minucie z dośrodkowania Kró- 
laika Lewandowski przechylił szalę zwycię- 
stwa na korzyść Łodzi. Goście nie rezygna« 
ją jeszcze i do końcowego gwizdka eędziow 
skego walczę z godną podkreślenia ambicją. 
Pociechą dla gości może być to, że zeszil z 


boleka serdecznie, żegnani jak rzadko Która 
drużyna. 

Sędzia p. Trygalski z Poznania dobry. Wi- 
dzów 2.500 osób. Mecz otrzymał uręszyste 
ramy. Przed jego rozpoczeciem  odagrano 
hymn państwowy. 


Zarząd Ligi zawiesza uchwałę WG i D 


Protest Polonii ni 


W czwartek wieczorem Zarząd Li- 
gi rozpatrywał sprawę meczu Craco- 
via — Polonia ł uchwałę WG i D Ligi, 
nakazującą powtórzenie tego spotka” 
nia. Zarząd doszedł do wniosku, że 
nie było prawnych podstaw do tego 
rodzaju uchwały, postanowił ją znieść 
1 nakazać werylikację stosownie do 
wyniku uznanego na boisku. 

Zaznaczyć należy, że Zarząd Ligi 
rozpatrywał sprawę z urzędu, gdyż do 
tej pory nie wpłynęło odwołanie Cra- 
covi. 


LEGIA DTRZYMAZA DWA PUNKTY 


Na ostatnim posiedzeniu WG i D 
PZPN unieważniono mecz Unia (Lu- 
blin) — Legia 1:0 i przyznano war- 
szawskiej Legii walkover 3:0. Powo- 
dem decyzji było wstawienie przez 
Unię nieuprawnionych graczy Christa 
i Orzechowskiego Il. Christ, który przy 
szedł ze Śląska, miał prawo grać do- 
piero 13 lipca. Podobnie ma się rzecz 
z Orzechowskim z Granatu. 


SKRA ZAAWANSOWAŁA DO LIGI OKRĘGO 
„ai wą a piii Wz, 
W drugim decydującym Meczu 0 Wesle 
do Ligi Okręgowej WOZPN, Skra zdołała zre 
misować z Prochem (Pionki) 1:1 (3:1). Wo 
bec tego, że drużyna stołeczna w pierwszym 
moczu w Pionkach wygrała, mająe lepszy 
stosunek punktów, otrzymuję promocję do 
Ligi Okręgowej. 
Bramkę dla Skry zdobył z Czarnego Bu- 
rzyński, a dla Prochu lewy pomocnik, 


Sian w Lidze 
PRZEMYŚL. 17.7. Tel. wt. Ww Przemy- 
blu odbyło się epotkanie finałowe o wejście 
do iIwowskiej ligi okręgowej między Slanem 
a TSŁ ze Lwowa. Zwyciężył Sian 4:1 ea. 
SCHODNICA. 17.7. Tel. wt. Na obozie 
pltkarekim juniorów iwowskich w Schodnicy 
rozpoczął się turniej o mietrzostwo obozu, 
w którym obok drużyn lwowskich  uczestni- 


ozą Urużyny z Małopolski oraz g Wołynia. 


Z całego kraju 


Zwycięstwo tenisistów W.L.T.K. | 

W niedzielę zakończony został w Warsza- 
wie dwudniowy mecz tenisowy pomiędzy dru 
żyną Warszawskiego L. T. K. a Pogonią ka- | 
towicką. Meer był półinatem o drużynowe 
mistrzostwo Polski. 


zwycięstwem drużyny warszawskiej w sto- 
sunku 313. Zwycięzcy walczyć będą w finale 
z zespołem stołecznej Legii. 

Szczegółowe wyniki Spychała — Koncrak 
9:7, 6:1, Bratek — Bełdowski 6:3, 6:3, Spy- 
chała — Bratek 6:1, 611, Konczak — Bot- 
dowski 6:0, 8:6, Słodównia — Bemówna 6:3, 
1:6, 6:3, Spychała, Siodówna — Bratek, Ba 
mówna 4:6, 6:4, 7:5, Bekiowskd, Spychała — 
Bratek — Kończak 6:4, 6:2 ; 


Wieczorowe wyścigi kolarskie 
w Helenowie 
Na torze beienowskóm w Łodzi odbyty mię 
wieczorowe wyścigi kolarskie, o charakterze 
air treningu, przed mistrzostwami 
otski (24 bm. Kalisz), Program byt skąpy, 
e sportowa wantość Imprezy nienajgorza, 


szy 


wysuwa się jędrzejewski ze Zjednoczo 
nych, bi 


czeprzecmnie duży talent, który teà 


eki rozpoczął 
aicem i rwaf 


finisz na 300 mtr przed eel 
la na D 

zmanierowany to Świątkoweki, również te 

Zjednoczonych. Uległ on poważnemu wypad- 


ło za sodą kraksę. ów'ętkowski zmniił się glo 
w beton. Na szczęście nosił 


i 
ZEE ic E ołunji 


ŁOZK zgłosił wcześniej Jędrzejewskiego |! 
wiątkowskiego do PZK jako kandydatów 03 
Nie odmawiając obu chłopcom zadatków na 
dobrych toroweów, p te LOZK 158 


Polski. Najlepszy dowód — 
kowskiego, który zachował się 
ree AE" ACEI 
trzech biegach na a ct. 
Wójcikowi apid) 14 . 
zwycięstwo HH aa). zed Jedrzejawikim 
i .2 a.), 


im da szotowców wygrał r a 


Leśkie 


zem (ŁKS). 


Dytko, który z akrobatyczną po prostu wpra E 


wą wygrywał pojedynki główkowe. Obrona 
— niepewne, za to bramkarz bez zarzutu. 


Mecz lekkoatletyczny 
w Sosnowou 


W OGarbarni wydljal się przede „wszystkim SOSNOWIEC. 17.7, Tel. wi. W Czeladzi 


bramkarz jakublu! Obrona dobra, 


Stankuez. Pomoc ustępowała co prawda wY- | nata miejsc 


rażnie formacji katowickiej, wypadła jedna 
nieżle, Atak miał kilka bardzo ładnych za- 
| grań, którym jednakowoż brakło clągtośe! I 
szczęścia. Niemite wrażenie wywarły częste 
utarczki stowne napastników między sobą, no 
I a arbitrem. i 

W sumie więc Dąb zasłużył na zwycięstwo 
w tak wysokim stosunku, górując nad prze- 
ania zdccydowaniem podbramkowym, cO 
' niestety Garbarni brakowało. (Ch. Oig.) 


zwłaszcza | odbył się w niedzielę mecz 


lekkostletyczn 
którym katowicka P a Joko. 
owe Amatorskie T. 8. 56139 pkt. 
Machon ranny 


Max Machon, trener i przyjaciel 
| Schmelinga, doznał poważnych kontu- 
zli w wypadku samochodowym pod- 
czas podróży na mecz Lazek — Neu- 
sel w Stutgarcie. Neusel pokonał Laze 

ŁÓDŹ. — Tel. wl. — W drużynowym me 
ezu lekkoatletycznym Wima — (Geyer, który 
zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
52:52 wyniki były naogół słabe, jedynie w 
blegu na 1.500 m Nowakowski (Geyer) miał 
czas 4:17,6. 


kobiecy, w 


Po dwóch dniach walk mecz zakończył się | K 


ochromny | 


wyścigowych wygrał Wagner (Rapłd) — 14.6 
ack. przed Qabrychem (ŁKS). 
POLONIA — ORZEŁ 62:56 

Międzykiubowe zawody lokkoati 
K. S. Polonia (mistrz. W-wy) — K. P. W. 
Orzol odbyły się 17 lipca b. r. na stadlonie 

. P. W, Orzeł na Nowym - Brudnie. Wy- 
grała Polonia 62:56 pkt. 

100 m. 1) Rosłan (Pol.) 11,5, 2) 
szyński I (P), 3) Adamski (KPW.); 400 m. 
1) Daberko (KPW) 535, 2) Żelazowski (KPW) 
3) Alama (F); 1500 m. 1) Galuszka (KPW) 
4,21,4, 2) Jurkowski (P) 4,25; 3) Kowalski 
(KPW); 3000 m. 1) Gałuszka (KPW) 
10.01.6, 2) Litwinczuk (KPW) 10,02,4, 3) 
Mielnicki (P); 800 m. 1) Winecki (P) 2,03,6, 
2) Żelazowski (KPW) 2,06,4, 3) Zach (P) 
2,22,1; 4 x 100 m. 4) Polonia 47,5, 2) 
KPW. Orzeł 47,9, 4 x 400 m. 1) Polonia 
4,05, 2) K. P. W. Orzet 4,07; skok w d 
1) Rosłan R, P WOK (KPW) 
3) Kuiesza (KI ; 8 wzwyż: 1) a 
roweki (P) 1,73: 2) Kujawski (cow), 33, 
3) Koniki (KPW) 1,735; skok 0 Aeee 

oninski (KPW) 3,05, 2) Łopuszyi” kaw 
3.05, 3) Pros (P); rzut dyski z 
ski (KPW) 34,54, 2) Kowalski 


pański (P) 
Kujawski (KPW 
(P) 11,79, 2) 
minski (KPW). 
pierwszy boks we Lwowie 
LWÓW. gf Tel. wł, We Lwowie na- 
gtąpito W. iedzielę otwarcie sezon bokser- 
skiego. Rozegrano zawody propagandowe 
ukraina. — bwiteęż na wolnym powietrzu. 
Spotkanie zakończyto się zwycięstwem U- 

krainy w stosunku 9:5. 
Wyniki musza Kait, wyg! w. 0. £ po- 
wodu braku przeciwnika, kogneła Kit (U) 
zwycięża na punkty Kaita, waga piórko- 
wa Chorbań (bw) | swycięża Koszmyca (U) 
w trzeciej rundzie przez t. k. o., lekka Ku- 
łyk (U) wyg 
średnia Oazudiak 
dzewskim ($w), średna SJ 
are 


Łopa- 


le kula 


+ 2) więc 
kowiieki (P) 11,72, 3) Ka- 


(U) remieuje ze  Skrzy- 
Uk) wygrywa 
kt z Grochow- 


ka, z 
Doroby i Piłata. Nie wiedzieli widoczne, 
Piłat jest zawodnikiem z okręgu $iasi + 
WOZB zasadniczo wyraził swę Nz 
tournée I wysłał pismo d9 Kopenhag! prośbą 
o yzowanie war! w. 
Podróż swą bokserzy warszawscy odbędą 
wiopodoalie saglam, naie A . L 
KOLCZYŃSKI otrzyma 
Fortu Bema. ' Kokka“ prawdopoobnie watąpi 
LJ 


de „Syreny“. 

PISARSKI JEDZIE DO POZNANIA na obóz 
kondycyjny przed meczem Z Włochami w We- 
nech w nienajlepszym usposobieniu, Od me- 
czu z Francja nie sparrował zupełnie. potwo- 
rzyty mu sie bowiem na lewym przedramia- 
niu wrzody, z których ostatni pękt dopiero 
przed kiku dniami. z 


z 


Z Z 


| 


a na punkty z Clurajem, pôt! 


e uwzględniony 


Dotychczas osiągnięto następujące 
Czarm (Lwów) — Strzelec Górka 
wów) 3:2, Resovia (Rzeszów) — Lechia 
(Lwów) 3:2, Junak (Drohobycz) — Podille 
(Tarnopoi) 4:0, TSL (Lwów) — Pogoń 
(Równe) 1:0, Pogoń (Równe) — Czarni 
(Lwów) 3:0, Strzeiec (Qórka) Polonia 
(Przemydl) 2:1, Lechia (Lwów) TSL ə mi- 
atrzostwo Lwowa 4:0, Jumuk — Lachia 2:2, 
Polonia — TBL 5:3 (3:1), Polonia — Pogeń 
Aa Czerni — TSL 6:0, Resovia — junak 
:4. 


wyniki 
(Stanisła- 


Poza tym odbyło eię na obozie spotkanie 
pomiędzy KS Gazy Schodnieca a reprezenta- 
cją obozu 2:1. Obóz zakończony zostanie 
21 bm. 

Juniorzy AKS zwyolężają 


KATOWICE. 17.7. — Tel. wt. — W merru 
eliminacyjnym o mietrzostwo Pośski w gra- 
ple juniorów mistrz óląska Amatoruki KS ed 
niósł spodziewane zwycięstwo And Czarny- 
mi z Sosnowca £Z:0 (2:0), kwzailiikeją cie 
tym samym do dalszej rundy. Mecz Stat sa 
dosyć niakim poziomie, aż przebieg mie byt 
Bramki dla chorzowian uzy- 


widzów. 

Ciekawsze wyniki towarzyskich meerów 
piłkarakich: Płomień (Milowice) — Cremi 
(Sosnowiec) 4:1. Orzeł (Brzeziny Śląskie) 
— KPW Katowice 7:2. 

" ORĘDIW = Soror (Zgiurzy' Gr, 

ŁÓDŹ. 17.7. — Tel. wt. —  Wicemi- 
strzowska drużyną Warszawy Okęcie bawi- 
ta dziś w Zgierzu, gdzie pokonala tamtejer; 
Sokół w at. 6:1 (2:0). Przewaga śrużyny 
stołecznej dyta kompletna; wyróżniii się lewo 
gkrzydtowy | prawy tącznik oraz obrona. W 
Sokole zawiódł zupełnie atak. Honorową 
bramkę zdobył gospodarze w Ostałnich mil- 
mutach gry. 


Madejski nie dostał zwolnienia 


Reprezentacyjny bramkarz Polski, 
Madejski, mlał już przyrzeczone Zwo|- 
nienie z Wisty, Niemal w ostatniej 
chwili sytuacja uległa zmianie I Madej 
ski zwolnienia nie dostał, nie może 
więc podpisać zgłoszenia. (rz) 


Grodno w Słonimie 
SŁONIM. 17.7. Tei. wt. Drużyna WKS Gro 
dno, mistrz okregu białostockiego, rocagrala 
dwa spotkania towarzyskie w Słonimie. W 
pierwszym dniu drużyna grodzieńska poto- 
nala mlejecową Makabi 15:0 (4:0), a nass- 
jutrz wygrała z WKS Słornim 3:2. 


OSTROVIA PROTESTUJE 
Od p. mecenasa Winkowskies”. 
zesa K. S. Ostrovia, otrzyma 


pisy listów skierowany 
raz Pozn. OZPN, w wężyie anułowa- 
nja meczu wygrane£ ogonią 20:0. 


ych memorłałów wy- 
r . 

hak S Oir via kategorycznie za- 
strzega się P eciw pomawianiu jel o 
niesportowe CZYNY | twierdzi. że wy- 
soki wynik uzyskany został w normal- 
nel grze. 

Ostrovia powołuje się na pismo Po- 
goni, którą w ogóle nie chciała stawić 
sie na mecz | dopiero wobec energics- 
nego urgensu zdecydowała się widocz 
nie wysłać drużynę, jaką miała pod 
ręką. Stąd zapewne słaby skład, który 
nasuwał rozmaite domysły. 

Wobec rzekomych uchybień prew- 
nych Ostrovia domaga się od PZPN-u 
unieważnienia decyzji Pozn. O 


innego, jak zaczekać 
Pa EcEno sk w 
rzyp. Red.). 

NA MECZ LEGIA — UNION TOURING w 
Warszawie wyjeżdżają SYTPalycy mistrzow- 
skiej drużyny Łodzi speciainym pociągiem, al- 
bo karawaną autobusów- Kibiców mybłera eit 
kilkaset osób. 


Mitropacup 


W rozgrywkach rewanżowych_drn- 
glej rundy pucharu Środkowej Euro- 
py, uzyskano następujące rezultaty: 

W Klądnie Juventus zwyciężył Klad 
no 31 | zakwalifikował się do pót- 
nalu, W Bukareszcie Rapid 
żył wprawdzie Qenovę 2:1, nie wy- 
starczyło to jednak, by utrzymać sie 
w konkurencji. W Budapeszcie F.T.C. 
pokonał ponownie Ripensie. tym ra- 
zem 4:1, a w Mediolanie przegrala 
wprawdzie Slavia z Ambrosiana 1:3, 
jednak wynik ten nie ratuje Wto- 


to| Chów przed eliminacją. 


AUSTRIA ZNÓW AUSTRIĄ 

Słynny kiub wiedeński Amateure później 
niemniej stawna Austria otrzyma! z chwilą sn- 
jęcia Anatril przez Niemców Komisarza, któ- 
rego pierwszą czynnością było przemianowa- 
nie „Anstrił' na „Ostmańć'. Ponieważ jeśnak 
calą dawną Austrie (państwo) przechruezo- 
no na Ostmark (Marchia Wschodmia), wiec 
też raz po raz powstawały nieporozumienia. 
tym bardziej, że i dawne austriackie związki 
aportowe przemienity sio na „Gau Ostmark". 
W  rezultacia zdecydowano się przywrócić 
„Ostmarkowi" jego pelaa tradycji chwały 
dazwe — „Austriał”* 
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Bijemy rekordy bez Bocheńskiego i Karliczka 


Benefis młodych ma mistrzostwach w Bielsku 


POJEDZIE 
DO LONDYNU 


Heidrich wygrał w Bielsku WSZY zed z niej zwycięsko Kummant w 


stko, co mógł. 


Bielsko, 16.VII. 

Czterech fanfarzystów Pulku podha 
lańskiego odtrąbiło Z Wieży plywac- 
kiej początek XVII mistrzostw Polski. 
Na widowni znalazło się przeszło 3000 
widzów. 

400 mtr st. dow. rozpoczyna konku- 
rencje. Jędrysek jest tu klasa dla sie- 
bie. Nie ma godnych przeciwników, 
walczy więc ze starym rekordem Pol- 
ski — Bocheńskiego (5:17.4). 50 mtr. 
przepływa w 34,4, 100 mtr — 1:13, ma 
jąc już 4 mtr przewagi nad równą SO- | 
bie resztą. Na drugiej setce przewaga | 
Jędryska urasta do 15 mtr.. Czas 200 | 
mtr. — 2:33. Na 3-ei Jędrysek ma już 
pół basenu przewagi I tak też kończy 
400 mtr w czasie 5:17,4, równym sta- 
remu rekordowi. i | 

O drugie miejsce toczyła Się zacięta | 
walka. Wyszedł z niej zwycięsko Zu- 
bowicz (Lezia) — 5:46,5, 3) Jankow- 
ski (EKS) — 5:47.6 o dłoń orzed 4) Bo | 
jowym (Legia) 5:47.6, 5) Karliczek I) 

| 


4FKS) 5:55.2, 6) Ratajczak (P. T. P.) 
5:56. 

400 mtr. st. dow. I kl, 1) Bem (PZL) 
6:04,4, 2) Majewski (Pol) 6:03,5. | 

100 mtr st. dow. pań stanowiło clon! 
programu. Oczekiwano wielkiego po 
jedynku — gospodyni — Dawidowi- 
czówny z Krotochwilą. 
nerwowane — źle startują. Idą łeb w | 
łeb. Razem są na nawrocie. potem wy 
suw= S$lę ma czoło Krotochwiła. Jest 
siliqiejsza, wydaje się, że wygra fi- 
nisz. Tymczasem na 80 mtr. Dawido- 
wiczówna rozpoczyna finisz, mija zde 
cydowanie rywalkę i wygrywa o 2 mtr 
w czasie równym nowemu rekordowi 
Polski 1:16,3, 2) Krotochwila (AZS) 
1:17.5. 3) Banaszewska (AZS) 1:22,8. 
4) Matterówna (Dąb) 1:22,8, 5) Hallie- 
równa (EKS) 1:23,4. 6) Pastorówna 
(Hak) 1:24.9. 

100 mtr. st. dow. pań. I kl. 1) Staw- 
ska (Unia) 1:39,6, 2) Millerówna (Pol). 

100 mtr. st, klas, Na chwilę przed 


startem Heidrich (Dąb) otrzymuję na 
ucho instrukcje od trenera Stepa. Re- 
więc w powietrzu. 


kord wisi Heid- 


I rich rusza ostro, ale reszta trzyma 
l się bardzo dobrze. Idą razem w ma- 
jłej odległości za rekordzista. Na dru- 
gie miejsce wysuwa się Rusin. Pierw- 
lszą długość basenu przepłynął Heid- 
| rich w 34.3. Do mety dopłyna!, pra 
gając nowy rekord Polski 1:156, = 
Rusin (EKS) 1:20,4. 3) Kulsik t4. S. 
Cieszyn) 1:22,5, 4) Jarecki (Dab) 1:24, 
5) Nowicki (P. Z. L.) 4 r 
100 mtr. st. klas, I kl. 1) Szczygie!- 
ski (Pol) 1:24.5, 2) Zieliński (P. Z. L.) 
1:28,2. f 
200 mtr. st. klas. pań. W przedbie- 
gu byla Bollówna... trzecia. Że robiła 
to, aby się nie przemęczać, świadczył 
finał, w którym dominowała zdecydo- 
wanie 1) Bollówna (EKS) 3:349, Dru- 


gie miejsce wywalczyła sobie ambi-. 


tna Kowalska (Ł. K. S.) 3:346, 3) Szu 
miłowska (Sok. Bydg.) 3:37,3, 4) Kle- 
mińska (Unia) 3:40, 5) Seligerówna 
(Hak) 3:42,6. 6) Kandlówna (Hak) 


145,6. 

*200 mtr. st. klas. pań. I kl. 1) Ziół- 
kowska (KPW Pom.) 3:46, 2) Beze- 
kówna (Hak) 3:51,4. 


|. 00 mtr st, grzbietowym. Walka to- 
czyła się pod nieobecność Karliczka. 
Z.L.) w czasie 1:20. Na nawrocie 
był jeszcze czwarty. wysunął się na 
finiszu, 2) Kowalski (Czac) 1:20 0 
dłoń, 3) Machowski (Dąb) 1:21.3, 4) 
Lenert (AZS 1:22,2, 5) Priebe (Dąb) 


1:23,3. 

100 mtr. st. grzb. I kl. 1) Kubik II 
(Z. S. Cieszyn) 1:24,3, 2) Zemyr (Le- 
chia) 1:25. 

Skoki z wieży wygrał jedyny star- 
tujący — Maerz 107.86 pkt. 

Ształeta 4x 100 mtr. st. dow. pań. 
E. K. S. prowadził od startu, przed 
A. Z. S.-em i Hakoahem. Na 3-ciej 
zmianie Pastorówna wysuwa Hakoah 
na drugie miejsce, ale jest za daleko, 
aby Dawidowiczówna mogła  nadro- 
bić teren. 1) E. K. S. (Fanfara, Bol- 
lówna, Kamieńska i Hallier) 5:50.5 — 
nowy rekord Polski. 2) Hakoah 5:53,6 
(również lepiej od dawnezo rekordu 
Polskt), 3) A. Z. S. — 6:08. 4) Unia 
6:35,7, 5) Dąb 6:39, 6) Hakoah II. | 


3 x 100 mtr st. zm. Dąb wygrywa | 


| dzięki przewadze, którą wyrobił Hei-| 


drich na drugiej zmianie. Na drugim | 
miejscu — rewelacyjna drużyna PZL.! 
1) Dąb 3:49. 2) P. Z. L. 3:50.6. 3) Legia 
3:58, 4) T.P.G., 4:00, 5) E.K.S. 4:00,6, 
6) AZS 4:00.6. | 
NIEDZIELA 

Na 100 m st. zrzbietowym pań Ba- 
naszewska jest bez konkurencji i jedyną 
specjalistką. Od razu wysuwa się na 


drugim miejscu Dawidowiczówna, któ- | nicki 3:03.7, 4) Jarecki (Dąb) 3:04,9, 5) | grywa się walka o tytuł mistrza. Obaj 


ra nie tylko nie jest specjalistką w tym 
stylu, ale i nie jest dysponowana. Ule- 
ga więc atakowi Fonfary i spada na 
trzecie miejsce. Banaszewska kończy 
wyścig nie zagrożona przez nikogo: 

1) Banaszewska AZS 1:33, 2) Fonfa- 
ra (EKS) 1:33.4, 3) Dawidowiczówna 
(Hakoach) 1:35.7, 4) Pastorówna (Ha- 
;,koach) 1:38.1, 5) Klemińska (Unia) 
1:428, 6) Gozdawa (ŁKS). 


100 m stylem grzbietowym I kl. 1) 


| Madejówna (Zw. Strz. Cieszyn) 1:47.6, | 


2) Fantini Dąb 1.48, 


200 m stylem klasycznyin panów: 
Heidrich płynie żabką, trzyma się w 
tyle. Na czele Rusin prowadzi do na- 
wrotu i robi 50 m w 38 sek., ale zaraz 
za nawrotem Heidrich jest już na cze 
le, zdobywa przewagę 3 m a Rusino- 
wi poważnie zaczyna zagrażać Woź- 
nicki. Setkę mija Heidrich w 1:21.6. 
| Zanosi się na rekord ale niestety. Hei- 
ldrich wygrywa w czasie „tylko“ 
| 2:54.6, 2) Rusin (EKS) 3.00.8, 3) Wożź- 


A -—— 


„pań Bollówna 1:35,2,, 
TROMA R d 16:23.5, 2) Dawidowiczówna (Hakoah) | 


Lista rekordów w pływaniu 
zbogaciła się o nowe nazwi- 
ka: 

| 100 st. dow. 
i ozówna 1:16.3. 
| 400 st. dow. pań Kratochwila 
|5BL5. 


pań Dawidowi- 


WCIĄŻ NAJLEPSZA 
Bollówna (EKS) wygrała pew- 


Obie silnie zde czoło 50 mtr przepływa w 43 sek, Na nie, w dobrym czasie 200 mír. 


| Nowicki (PZL) 3.05, 6) Świstuj (Dąb) 
3:07.5. 

200 m st. kl. panów I kl. 1) Iwanow 
ski PZL 3.09.2, 2) Szczygielski Polo- 
nia 3:10:5, 3) Zieliński PZL 3:18.4. 


lepsze zawodniczki płyną obok siebie. 
Bollówna na czele mija 50 m w 45 sek. 
Po nawrocie poważnie do niej się zbli 
ża Szumiłowska, ale mimo to Bollów- 

koń wyścig w czasie nowego re 
kordi POLSKI 1:35.2, 2) Szumiłowska 
(Sokół Bydgoszcz) 1:39.2, 3) Pioszczy 
kówna (Dąb) 1:40.9, 4) Kowalska (Ł. 
K. S.) 1:41.6, 5) Seligerówna (Hako- 
ach) 1:42.7, 6) Kaźmierczakówna (U- 
nia) 1:42.7. 

100 m stylem kl. I kl. 1) Ziółkowska 
KPW 1:456, 2) Madejówna (ZS Cie- 
i szyn) 1.47. F 

100 m stylem dowolnym panów. Fa- 
woryt kryje się W dwójce Jedrysek — 
Szrajbman. Istotnie, między nimi roz 


4x100 dow. pań E.K.S. 3:50.35. 
i 


Í 3x100 zmien. pań E.K.S. 4:33.8. 


| 100 klas. 
| 1:18.6. 
4x100 klas. panów Dąb 5:41. 


panów  Heldrich 


100 m stylem klasycznym pań: naj-! 


płyną o dłoń przed resztą stawki. Na 
nawrocie o ułamek sekundy szybszy 
jest Jędrysek (50 m 30,2 sek.). Tę 
przewagę powiększa Jędrysek do 1 m, 
ale mimo to Szraibman jest do ostat- 
niej chwili groźny. Jędrysek (IPG) wy 
grywa w cz. 1:04.6, 2) Szrajbman (Le- 
gia) 1:05.4. O trzecie miejsce toczyła | 
się zacięta walka pomiędzy Marchlew 
skim (WKS Grudziądz) a Praskim 
(PKS). Wyszedł z niej zwycięsko po- 
morzanin w czasie 1:05.8, 4) Praski 
1:06.5, 5) Pribe (Dąb) 1:06.6, 6) Zgu- 
da (Cracovia) 1:08.6. : 


100 m. stylem dowolnym I kl. 1) Ra- 
tajczak PTP 1.11.7, 2) Sikora WKS 
Grudziądz 1.12. 


400 m. stylem dowolnym pań. Ze 
startu wycofała się Banaszewska, Kra- 
tochwila i Dawidowiczówna płyną na 
sąsiednich torach, pierwszą setkę mi- 
jają razem w czasie 1:26.5. Na trzeciej 
długości Kratochwila wysuwa się ma 
czoło uzyskuje na 200 m. 2 mtr. prze- | 
wagi na 300 jest już o 7 mtr. przed | 
swoją rywalką a kończy wyścig o 20! 
m. uzyskując nowy rekord Polski | 


BANASZEWSKA 


pobiła w sztafecie rekord na 100 
mtr. nawznak. 


6.36 (nowy rekord okręgu śląskiego), 
3) Mattzerówna (Dąb) 6:43.8, 4) Fa- 
lierówna (EKS) 6:53.6, 5) Pastorówna 
(Hakoach) 6:55.7, 6) Brendlówna (So- 
kó! Grudziądz) 7.17. 


Skoki z trampoliny stały na wyijąte 
kowo wysokim i wyrównanym pozio= 
mie. Jedynie słaby był Pietrzykowski, | wska 29.2. 
wyraźnie bez treningu. Bredlich b.| Sztaieta 3x 100 st. zm. pań, Na 
opanowany zdobył mistrzostwo dzięki | pierwszej zmianie AZS zdobywa pro- 
lepszym notom w skokach dowolnych. wadzenie dzięki świetnie płynącej Ba- 
Maerz miał dwa skoki nieudane co go, naszewskiej, która uzyskała czas 
zgubiło. Majchrzak ma duże możliwo- | 1:30.4 (lepiej od własnego rekordu 
ści 1) Bredlich (Dąb) 137 p. 2) Merz Polski). EKS na drugiej pozycji, Ha- 
124 p. 3) Majchrzak. Poza konkursem | koach na trzeciej. 


Skoki wieżowe pań wygrała Szcze- 
pańska (Dąb) 36.1, 2) Kokali-Kowale- 


skakał Ziaja. 


200 m stylem dowolnym. Faworyt 
Jędrysek wychodzi ze startu słabo. 
Na czele Priebe, dalej Marchlewski i 
Jędrysek. Na 100 m Priebe iest pierw 
szy w 1:10. Dopierfo teraz Jędrysek 
przyspiesza, wychodzi na pierwszą po 
zycię i odrywa się od reszty. Widać 
jednak, że jest przemęczony dużą ilo 
ścią startów. Osiąga on czas 2:28.8. 
Na ostatnich metrach Priebe wysuwa 
się na drugie miejsce przed Marchle- 
wskim. Czas Priebego 2:34.1. Czas 
Marchlewskiego 2:35.8. 4) Karliczek II 
(EKS) 2:40.4. 5) Zubowicz 2:42.3, 6) 
Rouppert 2:43.9. 


200 m stylem dowolnym I kl. 1) 
Kuncelman (Świteź) 2:40,5, 2) Rataj- 
czak (PTP) 241.9. 


z A 


| STARY MISTRZ 
Maerz wciąż jeszcze nie znalazł 
pogromcy 


Nurmi gwiazdą pływaków fińskich 


Eliminacje i skład naszych przeciwników 


Helsinki, 12 lipca. 

Sport pływacki w Finlandii rozwi- 
jal się wolniej, niż biegi, narciarstwo, 
zapasy, gimnastyka itd. Powody są 
zupełnie proste: lato na Północy jest 
krótkie, pływanie na otwartym po- 
wietrzu może się odbywać w ciągu 
paru miesięcy. A do niedawna nie 
było wcale basenów krytych. A zre- 
sztą trening w małych krytych ba-! 


Na drugiej zmianie EKS dzięki Bol- 
;lównie wychodzi na czoło i gdy Halie- 
Irówna wskoczyła na trzeciej zmianie 
do wody miala już 7 m. przewagi nad 
AZS i 15 m. nad Hakoachem. Pościg 
' Kratochwili i Dawidowiczówny na nic 

się nie zdał. Kratochwilównie zabra- 
kło 2 m. do wyrównania. Wygrała 
sztafeta EKS (Fonfara, Bolłówna, Ha- 
lierówna) w czasie nowego rekordu 
' Polski 4:35.8 przed AZS. Hakoach, 
„który zdobył trzecie miejsce. został 
zdyskwalifikowany, 3) Dąb 4.53.2, 4) 
„Unia 5.00.6. 5) Hakoach l 5.05. 6) ŁKS. 
; Sztafeta 4x200 st. dow. panów 
į stala pod znakiem emocjonującej wal- 
Iki Legii z EKS. Katowiczanom dał się 
we znaki brak Karliczka l. Legia po- 
|czątkowo prowadzi, ale pierwsze 200 
mtr. kończy EKS czele. Dobiero na 
trzeciej zmianie Zubowicz zdobywa 
prowadzenię, które Legia utrzymuje 
do końca. Zwycięża Legia (Trzebiń$ki, 
Bojowy, Zubowicz, Szrajbman) w cza- 
sie 10:45,.2) EKS 10:55,6, 3) Cracovia 
11:04, 4) TPG 11:15.8, 5) AZS 11:20.4, 
6) PZL 11:23.9. 

Próba pobicia rekordu Polski w szta- 
fecie 4x100 st. klas. panów podjęta 
przez Dąb udała się. Jarecki, Wolff, 


były się w wodzie o temperaturzefdzie drużyny znajdziemy wiele no- dzo silną parę. Drugim- reprezentan- | Swistuń i Heidrich ustalili nowy ree 


15 stopni! 


Wspaniałe baseny kryte Helsinek 
si pływacy Finlandii pochodzą ze sto- 
licy, z klubów HU (Helsingin Uima- 
rit) i HSS. Do czołowego klubu nale- 
ży też najsłynniejszy pływak Finlan- 
dii, b. rekordzista świata „Toppi“ 


tem Finlandii na 100 mtr. będzie Jc- 
EE WET, re- Luhtinen, pływak nowej generacji. 
Dzisiejsze eliminacje przyniosły naj Niedawno temu przegrał z Hietane- 


wych nazwisk. 


; sprawiają, że prawie wszyscy najłep- ogół słabe wyniki, na co złożyła się! nem tylko o pół sekundy. Czas Juhti- 


| nie tylko zimna woda, ale i strajk pa-| nena wynosił 1:04,7, przytym woda 

| ru pływaków z Kr którzy JE była wyjątkowo zimna. 

i ją różnice zdań z władzami związko- , z i ) 
wymi. Mimo to Heikki Hietanen,!, NOWY człowiek stariuje też w sty 
Nurmi wód fińskich", przepłynął 100 lu grzbietowym: Olli Kaja z miasta 
UE „3 | ' P | prowincjonalnego Vilipuri przepłynął 


kord 5:41, lepszy o 2 sek. od starego 
ı rekordu. 

W oba-dni odbyły się mecze trenin- 
igowe waterpolistów. Pierwszego dnia 
wygrała drużyna A złożona z graczy 
Bochenek, Hallor, Karpiński, Karli- 
czek Il, Jankowski, Iwanow i Madej 
nad kombinowanym zespołem. war- 
szawsko - śląsko - ostrowieckim w sto- 


Reingoldt, który dziś jeszcze pływa|mtr w trybie treningowym i uzyskał ORA = e 100 mtr w 1:19,5. sunkų 2:ł po bardzo słabei grze- 
|zawodniczo i którego wyniki jeszcze | 1:03,8. Heikki jest obecnie niewątpli- JS” hzsżkalliów oh 


dziś nie są gorsze od wyników mło- wie najlepszym pływakiem Finlandit. | 


senach nie zawsze wydaje dobre re- 
zultaty; przykładem niech tu będzie 
rekordzista szwedzki Bjoern Borg; w 


Mo 


TRENER RAykq 
przygotowuje Plywaków do me- 
czu waterpolowego z F inlandiqą. 


basenie 25 mtr jest on klasą świato- 
a w wielkich pływalniach otwar- 
pływać O wiele słabszy. Mimo to 
ne. B e są u nas szalenie potrzeb- 

0 na przykład, rozegrane dziś 
wieczorem w  Uunisaare drugie eli- 
minacje przed meczem z Poiską od- 


W BUDAPESZCIE 


Na eliminacjach przed meczem z 
Niemcami sztafeta w składzie Csik, 
Grof, Zolyomy, Koeroessy przepły- 
nęła 4 X 100 mtr w czasie 4:02, śre 
dnio po 1:00,5. Najlepszy  węgier 
Csik miał 59,2, Kóróssy 60 sek. 


NIEMCY — WĘGRY 24:17 


Mecz pływacki Niemcy — Wegry 
wygrali Wegrzy w stosunku 25:17. 
Sensacją była porażka mistrza Olim- 
piady Csika na 100 mtr. z Fischerem 
w 1:00,4 i świetny wynik Grofa na 
1500 m. 20:02,2 przed  Arendtem 
20:53.8, 100 nawznak wygrał  Schla- 
uch w 1:08.8. 

W meczu piłki wodnej juniorzy wę 


gierscy zremisowali z Niemcami 2:2. 


dej zeneracji. Jeśli mimo to nie zo- 


Sce, ani przeciw Estonii, tłumaczy się 
to tym, że Związek chce dać okazię 
do zdobycia rutyny międzynarodowej 
jego następcom, 4 młodym „żabka- 
rzom'. Jest to metoda, którą Finlan- 


Nasi reprezentanci 


BIELSKO, 17.7. — Po mist 
Polski kapitan związkowy PZP aah 
następującą reprezentację na miedzy- 
państwowy mecz z Finlandia. który 
odbędzie się w sobotę i w niedzielę w 
Warszawie. 


100 m. styl. dow. Jędrysek i March- 
lewski (rezerwa. Priebe); 200 m. st. 
klas. Heidrich i Rusin (Woźnicki); 100 
m. st. grzb. Kummant i Kowalski (Le- 
nert); 400 m. st. dow. Jędrysek i Zu- 
bowicz (Marchlewski), sztafeta 3x100 
st zm. Kummant, Heidrich i Jedrysęk; 
sztafeta 4x200 Jędrysek, Marchlewski, 


Prie 


Przy lepszych warunkach, na meczn 


1 
mają 
prawdziwego Nurmiego. 


uzyskać czas poniżej 


długich dystansach Finowie 


dawno w Tallinnie na swym ulubio- 
nym dystansie 400 mtr. 


Ich najlep- | 
iszy pływak Ville Nurmi uzyskał nie- | 


| sezonie czas koło 3 minut. W sztafe-| 


$ ' l i 3 s | ci inięto, e niesłusz- 
stał on wystawiony ani przeciw Pol-| międzypaństwowym, może Hietanen! Się 4x200 pominięto, moż 


minuty. Na, 


nie, dobrego juniora -Nisse Kahma, 
którego zastąpi grzbietowiec Kaija. 


Wśród pań Sirkka Raninen jest naj- 
wybitniejszą zawodniczką; może ona 
przepłynąć 200 mtr st. klas. w 3:20— 


he j Szrajbman Skoki z wieży | 


zesa związku, jest następująca: 


100 mtr.: Heikki Hietanen, J. Luh- 
tinen; 100 na wznak: O. Keija; 200 
klas. V. Asikainen, V. Haenninen; 400 
| doj: Hjetangn, M Maggi; skoki mie 
: ; | żowe i z trampoliny: T. Kirkkomaeki, 
nów Maerz i Bredlich. | A. Laesvirta; 4x200: Hietanen, Nur- 
„ Panie; 100 m st. dow.: Kratochwila, mi, Luhtonen, Kaija lub Tillikainen. 
i Dawidowiczówna; 100 m. st. grzbie-, Panie 100: Toini Livanainen. Anna Lt- 
towym: Banaszewska i Fanfara (rezer-; sa Silvenoinnen; 200 klas.: Sirkka Ra- 
wa Dawidowiczówna); 200 m. st. klas.! inen, Paula Nikkilae: 100 na wznak: 
pań: Bollówna i Kowalska (Szumiłow- | Sirkka Raninen, Toini Livanainen, 
ska); sztafeta 3x100 st. zm.: Bana-' skoki: Hilve Graasten, Toini Livanal- 
esws, eena i kojce kai nen. 
czerwa Kratochwila). Skoki pań: skład drużyny  piłkł 
Pietrzykowska i Szczepańska (Kudliń- a WRO komi m stylu 
ska). s grzbietowym wyznaczeni zostaną nie- 
Piłka wodna: Zakrzewski, Hallor, bawem. 
Karpiński, Karliczek II, Jędrysek, Iwa- 
now i Jankowski. Rezerwa: Madej, 
Kulawik | 


AM dia stosowała z powodzeniem w wie- 5:29,3. Tu] 3:23 I 
„eE | |1 wypadkach. | tym razem w skła- wraz z Hietanenem tworzy on bar- Drużyna fińska, która wyjedzie poa, 
|PEKORD ŚWIATA T | OWIEC er TOO Aro, pre- 


Maerz i Ziaja; skoki z trampoliny pa- 


Mild. 


NIC NIE PRZESADZONO 


mówiąc o formie młodego Je- 
dryska. Poptynąt lepiej w- Biel- 
Sku, niż oczekiwano. 


W CHWILĘ PO STARCIE 
wyścigu 100 mtr. nawznak, wygranego przez  młiodziutkiego 
` Kumanta, 


START „ŻABKARZY“ NA 100 MTR 


nie świadczy dobrze albo o technice zawodników, albo o kwali- 
fikacjach startera. 


SKOK Z BALONIKAMI 
mistrzyni olimpijskiej Mariorie Gestring w Los Angeles 


4 
PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 18 lipca 1938 r. 


Tylko Jędrzejowska, Baworowski w finale 
Porażki tenisistów w Hamburgu 


W piątek wieczorem, rola nasza w Ham- |rewat Tloczyśiki, wtóry dzień przeGtam, gra- 


Wałasiewiczówna, 
Gąssowski, Słaniszewski 


we wtorek w Berlinie 


Kapiacy wygrywają misirzowską próbę 


Fatalna szosa dziesiątkuje kolarzy 


PORE JE KRAKÓW, 17.7. — Tel. w!. — U stóp | która zdziesiątkowała zawodników. 
Ne: wiosek. (16 EE ratusza krakowskiego staneło dziś ra-| Wystarczy powiedzieć, że spośród 20 
Ba Walasiewiczówna. Która przeć 20 kolarzy aby udać sie na start| uczestników aż 11 odpadło na skutek 
R x nato dh: Bólski Gassó- III wyścigu eliminacyjnego o mistrzo-, defektów gum. Wśród tych, którzy od-; 
ST Staniszewski ii Gąsso-. stwo Polski. Spośród przybyłych go-| padli znajdowali się Kiełbasa i Wasi-' 

wa a jści najliczniej reprezentowana była! lewski, który przebił gumę już 5 km 

onkurencja Walasiewiczówny jest. stolica (pięciu kolarzy), poza tym przy: po starcie. Niedaleko za Wieliczka kra 
nieznana. Ponieważ przyjeżdżają! było dwóch kielczan i jeden Ślązak;| kowianin Frankowski zainiciował u- 
sprinterzy holenderscy może, zja- resztę stanowili zawodnicy krakow-l cieczkę. Udało się mu oderwać n 
wi się i ich towarzyszka Koen naj- scy. Starterem honorowym był sen. 100 m ale w końcu czołówka Dai 
szybsza w tej chwili kobieta konty- Klemensiewicz, na którego znak za- go. Na półmetek wpadł pierwszy Mie. 
nentu. i wodnicy ruszyli lawą z przed ratusza czysław Kapiak w czasie 3.25 przed 

Na 800 mtr Gąssowski spotka się przedefilowali ulicami miasta i od-iswym bratem Józefem  Kapiakiem 
z Holendrem Boumanem. Francuzem iechall w kierunku Wieliczki, gdzie, Frankowskim, Dudą, Więckim Ja- 
Golx i elitą niemiecką (bez Harbi- odstąpił właściwy start. źwiecem, Wanderem. 


ga). Obaj są bardzo groźni. Bouman 
ma czas 1:54,4, pobil ostatnio dosko 
nałego Norwega Hoela. Goix docho- 
dzi szybko do formy, a ma do za- 
łatwienia porachunki z Gassowskim 
z Warszawy. Zwycięstwo  Qąsso- 
wskiego byłoby wielkim sukcesem. 

Staniszewski 
się z Normandem z którym nie biegł 
w Warszawie, ale który na meczu 
z Niemcami w Paryżu był najlep- 


szym Francuzem. Pobieznie też dłu "ysoslta 230 km l prowadziła ze Lwowa ' 
godystansowiec niemiecki Eber- przez, Stryj, = = Li! 
hardt który jest zdobny do czasów (Ukraina) w 7:08:55, 2) Debiel 7:27, 
koło 4 minut. : Stapłński 7:17.1, 4) Neugebauer (Strzelec 
Szkoda, że nie jedzie Zasłona: "SEnził GLOWNYM "KOLARSKICH MI 
miałby znakomita konkurencję Mo-, STRZOSTW POLSKI na torze, które odbędą 


lendrów Osendarpa i van Beverena, 


Niemca Borchmelera, Leichuma, Gill- : 


meistra, Fischera.  Przegrałby 
i 


wiedzielibyśmy przynajmniej co na- 
prawdę jest wart. 

Noji nie pojedzie do Sztokholmu, 
gdyż musi startować na mistrzostwach 
Polski. Do Szwecii udaje się tylko Qie | 
rutto, który na mistrzostwa zdąży wró 
cić samolotem. 

KUSOCIŃSKI 1000 M — 2:34 MIN. | 


Na zawodach lekkoatletycznych zor | 
ganizowanych przez K. S. „Skre“ na 
własnym boisku, zupełnie niespodzie- 


na 1500 mtr spotka” 


Wyścig rozegrany został na trasie 
Kraków — Bochnia — Tarnów — Pil- 
‚zno na dystansie 205 km. Warunki by- 
ity fatalne gdyż z jednej strony Silny 
upał, a z drugiej rozpaczliwa szosa, 
RO A dA 
| OC CE 
Puchar Ukrainy 
LWÓW. 17.7. W niedzielę rozegrano we 
Lwowie wyścig kołaruki à puchar przechod- 
mi dyr. Lewickiego, prezesa Ukrainy. Trasa 


słę w Kallaru 24 bm. został mianowany p. 
Artur Thicie. 


Niemcy przed Danią I Szwecją 


800-kilometrowy, trzyetapowy wy- 
ścig kolarski Berlin — Kopenhaga wy 
grali ostatecznie Niemcy w 82:10:26 
przed Danią 82:14:35 i Szwecją 
82:24:59. Indywidualnie 


3) | uroczyste rozdanie nagród, 


W drugiej połowie sytuacja uległa 


wadzili zdecydowanie, za nimi jechali 
Wander, Duda t Frankowski. którzy 
w tej kolejności wpadli na metę na 
rogatce krakowskiej. Pierwsze mief-| 
sce zdobył Józef Kapiak 7:15:18 przed 
Mieczysławem  Kapiakiem 7:15:19, 
Wandorem (Kraków) 7:16:32. Dudą 
7:36:15, Frankowskim 7:36:17, Jaźwie- 
cem 7:40:32, Więckim 7:44:58, Jani- 
kiem 7:54:06 i Migo 8:41:04. 

Wieczorem odbyło się na ratuszu 
którego 
dokonał prezes KOZK płk Trzebiński. 
Równocześnie zarząd KOZK wręczył 
dyplom red. Chocznerowi w związku 
z 30 leciem jego pracy sportowej. 

Sprawa ogólnej kwalifikacii wywo- 
łała pewne różnice w kolegium se- 
dziów i będzie dopiero rozstrzygnięta 
przez'PZK. 

Po ostatnich dwóch wyścigach ogół- 
na punktacja jest następująca: 

1) Kapiak Józef 30 p., 2) Kapiak Mie- 


zwyciężył | czysław 14 p, 3) Kiełbasa 14 p., 4) 


Szwed Eriksson przed Niemcami —| Wandor 13 p. 5) B 

Richterem i Heurerem, Duńczykiem — | Duda 12 p., 5 Waslada tee A G 
Soerensenem £ Niemcami — Fiackebeil | kowski 12 p., 9) Wasilewski 11 p. 10) 
i Irrgang. Jaźwiec 10 p. 


wanie zjawił się Janusz Kusociński i 
wziął udział w biegu na 1000 metrów. 

Był to jakby „publiczny galop” Ku- 
sego, przed czekający:n go Za tydzień 
na mistrzostwach Polski pojedynkiem 
z Nojim. Bieg wypadł doskonale. Ža- 
raz po starcie „Kusy“ wyszedł na 
czoło i biegnąc cały dystans długim 
(jak za dawnych dobrych czasów) kro 
kiem skończy! zupełnie niezmęczony w 
dobrym czasie 2:34 min. przed Libera 
2:41.6. Wynikiem tym Kusociński do- 
wiódł, że jest naprawdę „gotów”, aby 
zmierzyć się ze swym wielkim konku- 
rentem Nojim 

W biegu na 100 m pań. startowała 
Walasiewiczówna I osiązneła 12 $, koń 
cząc bieg 0... 10 metrów przed Jarzę- 
bińską 1 Wenclówną. 100 m wygrał 
Trojanowski w 11.3, 60 m Kożźlicki 7.1, 
400 m — Metelski 54.5 s. (et) 


SIEVERT POWRÓCIŁ 

Znakomity wielobojowiec niemiecki 
Sievert mistrz Europy 1 b. rekordzista 
świata po długiej przerwie stanął 
znowu do zawodów i zdobył oba tytu 
ły; w pięcioboju uzyskał 4061 pkt. | 
przed Gehmertem 3814. Wyniki: 100) 
mtr. 11,1, wdal 705, kula 14.60, wzwyż | 
180, 400 mtr. 52. 

Sievert wygrał dziesięciobój 7467 
pkt przed Streldelem 6367. Wyniki: 
100 — 11,1, wdal — 705, kula — 14.50. ; 
wzwyż — 180, 400 — 52, 110 płotki— 
16, dysk — 45.59, tyczka — 380, o- 
szczep — 55.19, 1500 — 4:56,4. 

W pięcioboju kobiecym Manerma- 
yer nstanowiła nowy rekord świata, 
uzyskując świetne wyniki: kula — 
13.07, wdal — 562, wzwyż — 156, ©- 
szczep — 36.60, 100 mtr. — 12.4. 

Tylko Nłemoy | Włosi pojadą w 
tym roku do Japonii. Pozatem Japonia 
zrywa wszelkie kontakty międzynaro- 
dowe. 

Japończyk Taniguchi przebieg! 200| 
mtr. w 21,2, Maeda skoczył o tyczce 


po 
POP e apati FODA 
e to i 
te 


zer PAN 
LLU] srepet FOR LOOSE SS ONLY . 
0_: A 
ZW 
t 


(> 


y 
æ mae 


PAMIĘTAJĄ O NAS 
Kartka od „trzech Zbyszków” z Old Orchard: Zbyszka-Chmie- 
lewskiego, Zbyszków Stanisława i Władysława Cyganiewiczów 


Nie tylko o mięśnie, lecz i o zęby 
powinien dbać SPO RTOWIEC 


Codziennie czyśćcie zęby 
MARYDONT s: w:.ęsxie 
UZNANE PRZEZ WSZYSTKICH 

ZA NAJLEPSZE. 


ony PRZEZI 
GRYPIE: KATARZ 


Świetną 
pastą 


ROWERY L. JARZĄBE 


Warszawa, Żulińskiego 7, tel. 9-10.89, M L. Walicki, Trębacka 2, tel. 5-10-00, Æ Kraków, W. Wamdor, Batorego 10. 


nem w Chicago trwa równe dwie | 
minuty. Druga, w tydzień potem, dy. A wówczas — 


niecałe 8. Trzecia, znów po tygo 
dnin, 4. I w tym tempie idzie 
wszystko dalei. 


Curt Riess Steinam 


Guiniana 
-TWARZ 


życie boksera Joe Louisa 


głym ruchu wahadłowym nie 
można trafić, a jeśli się ją trafi 
Louis poddaje się closowi i osła- 
bia jego skuteczność. 

Ten nieychwytny cień ma dwie 
pięści — dwa śmiertelne pociski. 
Prawa przychodzi jako prosty, a 
gdy przyjdzie obala przeciwni- 
ków. Lewa przychodzi jako hak, 
a gdy przyjdzie wówczas trafio- 
ny długo nie wie gdzie jest i co 
się z nim stało. 

I co najgorsze. najstraszniej- 
sze, najbardziej upiorne =-=- nie 
wie kiedy i jak przychodzą te le 
we i prawe, gdyż Joe przylepia 
się do przeciwnika, przebija się 
przez każdą obronę, a gdy strze 
la — strzela z odległości paru 
tylko centymetrów. Ale za to ca 
ły Joe siedzi w tym ciosie. 

A gdy strzela. trafia tam gdzie 
gdyż nie traci nerwów, mo 
straciła 


Krzywe zarobków idą coraz „we xin, fw ogóle dobrze im się powo 

miej do góry. Za następną walkę do 
St ię 4.200 dolarów, za dwie stało że mana- 
mniejszego znaczenia które odrabia | żerowie Ameryki biją się o Louisa 
mimochodem, 2.100 i 3.100. Potem | podwajają, potrajają jego gaże? 
2.900, Potem 6.000. A potem przy- Wytłumaczenie jest proste Joe Lou- 
chodzt mecz z Carnerą. is jest czymś wyjątkowym, jedynym 
sensacyjnym. Co spotyka na drodze 


Skok w nieznane okazał się więc 
dobrym interesem. Specjalnie matka | to miażdży. Walec parowy toczy 
się przez ringi Ameryki. 


Louisa nie ma powodu się e: 
gdyż od czasu gdy przekroczył gra- Walec parowy 
Ten walec parowy zmasakro- 


nicę 1000 dolarów, ma on jeden tyl- 
wał już 43 amatorów. 4 lipca 


ko cel przed sobą: kupić matce dom 
Szuka, znajduje, płaci. Zanim jesz- 
1934 zaczyna tratować zawodow ; chce, 
Pierwsza walka z Kracke-|że czekać, aby garda 


zi. 
Jak się to jednak 


cze stanął do boju z Carnerą matka 
i cała rodzina mieszka we własnej ców. 


Wygląda to tak: Joe Louis tań |nie może zatrzymać. Tylko z 
czy koło przeciwnika. Jest wszę | Louis traci pewność siebie. CoŚ 
dzie i nigdzie. Jego głowy w cią,się w nim łamie, staje 


burgu ogramiczena by była jut śo minimem. 
Graliśmy jeszcze tylko w mixcie. Los ję- 
drzejowskiej został pruesądzeay w środę gdy 
prregrała z Angietką Lumb. Właściwie jednak 
state się te wcześniej, bo na meczu z Hop- 
man. jak się okazałe Polka nadwyrężyła so- 
bie wiązaśło w prawej łydce I do mecza z 
młodą Angiefką stanęła jako Mwafiuka z za- 
wiąznną mogą. Nadomlar złego Jędrzejowska 
popemia aż 10 dnbiautów. W trzecim secie 
Poka prowadzła dwa razy 6:5 i 7:6 i raz 
miała meczową piłkę, którą wpakowała w mt 
łatwym smeczem. 


i zmianie, gdyż bracia Kapiakowie pro-; W piatek jJędrzejowska czuła wię już tak 


dobrze, że wraz z Baworowekim otanęła do 
gry mieszanej i pokonała dobrę parę angiel- 
ską Scott, Sħayes 6:1, 3:6, 10:8. 

Największe npwatoszenie aieje jednak angi- 


161, 6:2, 6:2, ale w półłinale przagrał z 


fe Geskonale, pokora? wraz z BawoTOwskim 
Dessenta, Denkera 6:3, 7:5, 6:2. Para pol- 
ska maciała skreczować w pifmaie z Ren. 
klem, Mełaxą. 

Baworoweki doszedł de półfinału, pokomałt 
bowiem pogromcę Henkla Pelizaę 5:7, 1:6, 


Szigettlm. Polak wygrał pierwszego seta 6:3, 
prowadzi! w dregim 3:1 i 40:25 I oddał 5 
gier z rzędu! Wygrał trzeciego seta 6:4, prze 
grał czwartego 46; w piątym walsiści wy- 
grywał serwisy do stama 6:6, po szym Ba- 
werowsk|! przegrał swe podaałe | metz 6:8. 

W drugim półfinale Destremau pobil Osr- 
borytgo 2:6, 3:6, 6:2, 8:6, 8:8. Osbory pro- 
wadził w piatym secie już 5:2. 

Hobda zakończył swą karierę w płątek, 
przegrywając wrez t Couquerque z parą Wyn 


na. Z 
neyorowała na nią jacobeenowa, tacho! aa Lesacur 2:6, 7139. Tłoczyński wras k 


GDAŃSK. 17.VII. — Tel. wł. — Start o- 
sad polskich na wielkich międzynarodowych 
regatach w Gdańsku wypadł nieco  osebii- 
wie, ze względu na wycofanie się Niemców g 
konkurencji obsadzonych przez  czołewych 
Polaków. Może nie była ło demonstracja, 
wrażenie było jednak icherzystae. Niem- 
ty waprawiedłiwini! wycofanie się dwójki bez 
sternika (Berlin) | podwójnej dwójki zatrzy 
maniem łodzi przez celników na granicy. 

Bieg jedynek o nagrodę prezydenta Sema- 
ta Qreiscra byl wewnętrzaą sprawą polską. 
Kepel | Rełch z Rydgosaczy stoczyli ciekawa 
walkę. Kapel wygrał prowadząe èd Startu 


| a maty u pźłioru dagui. 


Dodrre wypadl start tvwórki niemieckiego 


Motory na wodzie 


Warszawa — Gdynia na jachtach 
GDYNIA. 17.7. Tel. wt. W niedziełę o- 


Bloręce ndra? w raldkie | 
Warerawa — (Qdymia. Ogółem przybyło 12| 
łodzi motorowych, 3 odpadło 
wodu delektau motorów. 


Wyścig motorówek | ślirgaGzy 
w Poznaniu 


POZNAŃ. 17.7. — Tel. wi, = ja Wn- 
lrowaay p a : 

o E - 

wacky Un. Wyście w ał dość Selas 
interesowanie, gdyż zgromadzit nad Wartą 
przy ogrodzie Bractwa Kurkowego przeszlo 
1000 ludzi. Startowało 12 motorówek na 14 
sgłoazonych. Wyścig Odbywał się w ezte- | 
rech kategoriach i na trasie 300 m. i 2 km. 

W kategorii do 106 kud. cm. na dystansie 
2.000 m zwyciężył Napierała (Grono miio- 
daików ap. wodnych Luboń aa motorówca 
SM (kajak) w erasie 7.05.3, B) Majlich O-` 
ton (Lubon) na takim samym kajaku z mO- 
torkiem w cr. 8.46.8. j 

W kategorii do 123 em. (2.000 m) 1) Na- 
plerała (Luboń) B.2S, 2)  Kuliberda (Łódź 
FM) 123 w cz. 11.26. ? 

W kategorii do 200 cm zwyciężył Włodar- 
czak (KPW) w Czasie 10.22,2, czas Nzycka- 
ny na $ km £) Maciejewski (AZS) na FZ w, 
cz. 10.28. 3) Rossa (Luboń) na FM w zj 
10.52. 

w kategori! ślizgaczy do 400 cmt 1) Hoff | 
man T. (niestowarzyszony) na FZ Joha- | 
son w cz. 10.01.8 przed Maćkówiskiem naj 
takim samym ślisgaczu 10.11,3,  Gregero- 
Mac z Trytonu wycofał sie z powodu de- 
ektu. 


po drodze 2 po | 


XIII ZAWODY STRZELECKIE 

Na Stadionie Miejskim w Krakowie 
nastąpiło uroczyste otwarcie XIII Na- 
rodowych Zawodów Strzeleckich zor- 
gunizowanych ' pod protektoratem 


P. Prezydenta Rzplitej Prof. Ignacego | 


Mościckiego. Przed pięknie udekoro- 
wang strzelnicą zebrali się przedsta- 
wiciele władz, członkowie Komitetu 
Honorowego. zawodnicy i publiczność. 

Po odebraniu raportu od zawodni- 
ków przemówił imiemem Związku 
Strzeleckiego płk  Leukos-Kowalski. 
Z kolei imieniem dowódcy OK za- 
brał głos płk Witorzeniec, przewodni- 
czący Komitetu Orzanizacylnego, któ- 
ry powitał reprezentantów władz. 
imieniem p. wojewody krakowskiego 
przemówił naczelnik Krasicki. prezy- 
dent dr Kaplicki i inni, po czym kape- 
lan wojskowy dokonał poświęcenia 
strzelnicy, 

Przy dźwiękach Hymnu Narodowe- 
go podniesiono na maszt flagę narodo- 
wą i strzelecką. Przecięcia wstęgi do» 
konał prezydent dr Kapkcki, po czym 
przedstawiciele władz i zaproszeni £O- 
ście udali się na strzelnicę dla oddania 
strzałów honorowych. (g) 


swą szczelność na ułamki sekun 

to koniec. 
Koniec ów nadchodzi wciąż. 

Z nieubłagana koniecznością. Wa 


lec parowy toczy Się, nikt go 
raz 


się mięk- 
Iki, nerwy go zawodzą. 

Dzieje się to, gdy W Chicago 
nokautuje w 8 rundzie Sykesa. 
Sekundanci ciagna Sykesa do ro 
gu, wynoszą go Z ringu. W sżat- 
ni dowiaduje się Louis, że Sykes 
liest wciąż nieprzytomny. Joe 
(blednie, opiera się o Ścianę. Nie 
[tego nie chciał. Przychodzi le- 
karz, pracuje, twarz jest coraz 
poważniejsza, mijają godziny. Sy 
kes się nie rusza. Joe siedzi ko- 
ło tapczanu, twarz ma schowaną 
w dłoniach. 

Nagle Sykes otwiera oczy, o- 
gląda się, jest zdumiony i mówi: 
„A mógłbym przysiąc, że lampa 


,sygnałowa była zielona, gdy 
‚chciałem przejść ulicę". 
| Louis wstaje, opuszcza ręce, 


jśmieje się, śmieje przez parę mi- 

nut, nie przestaje się Śmiać. O- 

minęło go. 
Walec parowy 


| 


szaleje dalej. 


Wioślarze polscy w Gdańsku 


klubu wioślarskiego z Orwdziędza w powat- 
anej wake o Grugłe miejsce w drugich erwór 
kach zt sternikiem. Peryszta ona przed KR 
koma osadami Gdaństa | Rzeszy. 


Start dwójki podwójnej Reich — Rochme 
nie doszedł go skutku. Boehme siartejący 
w jedynkach mial zły dzień. Miody shkler è 
Gredsiądna Domke zrewanżówmł stę Boehme. 
mu z przewagą 2 sekund. 


Z osad polskich wielkie wrażenie wrobfa | 
dwójka ze sternikiem WTW Brat =- Koby- 
toba. 


Podkreślić małeży bardzo uprzejme zatho- 
wanie Bię organizatorów wobet polskie go- 
ści. 


Raid motocyklowy pod 
Warszawą 


W miedeiete odbył się rald szosowo » tere- 
nowy na motocyklach, zorganizowany przez, 
sekcje motocykiowe P. Z. Inż. 1 YMCA., na! 
trasie Warszawa — MazczoRów -— Orójec— 
Góra Kalwaria <= Piaseczno = Załesie. Dy- | 
stans 124 kim. | 


Pierwsze miejece zajął Z. Liimanowice (P.! 
Z. int. na Sokole , 2) Janczak (PZiaż.) | 


na Sokałe 600), 3) Sledziński (MKZS War- | 
I 


szawa na Sokole 600). 
Spółniona oferta 


EORR zgłosił do PZK gotówość rorgamizo- | 
wania... mistrzostw świata na torre, odda» | 
jąc konknreneje motorowe Krakowowi, a szo- | 
sowe — Warszawie. Stronę finansową, prze! 
budowy toru, budowy trybtm I całej organi- | 
aacji chcia;by awiązek łódzki wziąć na siebie. 
Asuztted 


ae zaw: 
cony... 


Najpierw spotykala g0 mali, nie- 
znani bokserzy. Mięso armatnie, 
żyjące piłki treningowe. Ale nie- 
bawem znani, dobrzy, sBzanowa- 
bokserzy stają się piłkami dla 


ni 
Louisa. Nazwiska mu nie imponu 
ją rekordy mu nic nie mówią, | 


walczy z każdym, każdego noka 
utuje. Z Chicago, gdzie  staczał 
pierwsze walki wraca do Detrolt, 
potem jedzie do Pittsburga, St. 
Louis, do Kalifornii: I znów wra” 
ca do Chicago I Detrolt. 

Massera przekonywuje się O 3!- 
le jego pięści, Poreda, Lee Rama- 
ge, doskonały bokser z Kalifornii 
przegrywa dwa razy przez nokaut. 
Perroniemu nie powodzi się le= 
plej | bardziej żywy niż martwy 
ustrzega się nokautu. Hans Bir 
jest następną ob potem idzie 
Reds Barry i Natie Brown, Który 
w DA wytrzymuje 
do gongu koficowego. 

Walec parowy sunie drof4, kto 
| dostaje sią pod jego koła Jest zau 
biliony. Kto staje z Louisem na rin 
gu wychodzi zeń napiętnowany. 
New York nadsłuchuje 


New York zaczyna . nadsłuchi- 


wać. , i 
| New York jest wciąż jeszcze | 


|- ski, rostał pokonany przes pare 


J6, 36, 6:0. 


łodzianie spóźmii eilę nieco, mandat) 
zacji mietrząstw 1042 — ostal Już zwro | 


Amerykanką Wheeler przegrał z para Fop- 
man, Avory 7:5, 3:6, 1:6. 

MECZ TENISOWY POLSKA — CZECRO+ 
SŁOWACJA odbędzie sig aa propozycję Pra- 
Gl dapiero -M lipon. Czy dadnie do 
miłego w ugółe mośwa wątpł, gdyż Jer 
lewi ma wukukrary B-lygodniowy ZApoŁy- 
mik, a jol Wędzia micowa, ma wygoskać 26 


b. m. Ga Rmuryki. 

NA MECZU Z RUMUMĄ w Bukareszch, . 
Polską Wędą reprezentował! Raworowski I 
| Spychała. 


HAMBURU, 26.7. — Tel. wł. — W obeto 
polska para Jęgrzejowska, Baworowiki ef- 
nieza zNREBMY aukces, bijąc w półfinale parg 
anglelsko-RusTRlljską Hopman, Avory w mo- 
munka 6:3. LAD. Mecz byt burdne cłekawy 
a Stlregómiej W Grugim secie obfitowal w 
a e Mei Jdrzejowekn roze- 

e ma chorą no - 

Saia N a ohorą nogę zdoby 
LI para polska Upołka się E purs 
Wynne, Leowemr, która Gziż mpo 
Mela Amen Peta 108, CB, na mapo! 
yparywa! się ken 


ma tama, ij pa KOWARY 
ya ranek, po tas e 
owej pa rat płorenty ujaw się Wi kortkóh. 


w c= tyko jedea pèl- 
trail a OAN meuren a nara 
Piby 6:3, 6:4, 6:4. Jak wiadomo, w drugim 
półfinale Polacy Skreczowań | wobec tego 
w finale spotkają się pary Petra, Luouewer 
i Henkel, Metaxa. 

W półinałe pań Sperling. mimo bólu gar- 
i dta, pokonała Seott 6:4, 6:4 i spotka się w 
| finale z pogromczywią jedrzajowskiej — Lamb. 

Tłoczyński ereje się trochę lopiej, ale ma 
w dalszym cgn 38 stopni gorączki. Przy- 
puszcznainie powróci do kraju w poniedzia- 
tek. Natomiast Jacobsenowa przechodz! nie- 
zwykłe ałośiwą engine I już pląty dzień ma 
przeszłe 39 włopm gorączki. jej powrotu do 


| Polski nie wależy Mio upodniewać prred Etwart 


| kiem. Rówmeż Goeptert cierpl na nułośliwą 
anginę | ma przeszło % otopni gorączki. 


m ——— 


TYLKO DRUGIE MIEJSCE 

HAMBURG. 177. — Tel. wł — W 
finale mistrzostw tenisowych Rzeszy 
mixte polski Jędrzejowska, Baworow 
Wyn 
ne, Lesueur w stosunku 4:6, 5:7. 

Mistrrem Niemiec w singlu został 
Szigeti bijąc Destremau w stosunku 
8:6. 6:8, 6:8, 6:3, Węgier fal wy- 
robniczb 1 wypunktował błyskotliwe- 
go Francuza; w drugim secie prowa- 
dzi? Szigeto już 5:2. ale Francuz 
wszedł w uderzenie i wygrał seta. Ale 
to było wszystko co pokazał. 

W „dublu Henkel, Metaxa ponieśli 
dotkliwą porażkę z parą Petra, Lè- 
sueur. Była to próba generalna Po- 
charu Davisa. Henkel grał bardzo 
àle | cały ciężar gry dźwigał Metaxa. 
Francuzi grali doskonałe, szybko I ©- 
nergicznie EC siatce. Wynik 0:4, 


Mistrzostwo pań zdobyła po raz płą 
ty Sperling bijąc poRromczynię Je- 
drzejowskie! kumb w ciągu pół go- 
driny 6:1, 6:0. Angielka nie miała 
ani przez Chwilę szansy na zwycitę- 
stwo. Sperling grała znakomite 
„Pahaa wygrały Australiik j 


Pa Da 


ron 
JU Yuc 


| centrum bokserskim świata. I New 
'York wciąż myśli, menażerowie, 
(reporterzy, organizatorzy, Że tyl- 
|ko to co odbywa sią w New Wor- 
|ku, ma jakieś znaczenie. Detroit? 
| Chicago? To prowincja, | 

d wielu lat zawsza mówi się o 
legendarnych bokserach, którzy 
robią cuda ną prowifcji, Qdy przy 
otdśala do New Yorku, gdy obei- 

rzano ich pod Szkiełkieim, zawodzili 
kompletnie. Nie, New York nie ma 
zaufania do wielkości prowincjo- 
nalnych. 

A jednak New York nadsłuchu- 
je, ZA Często, za regularnie bije 
Louls swych przeciwników, naz- 
wiska ofiar brzmią za dobrze. Coś 
musi tkwić w tym murzynie. Nie 


kde | zaszkodzi mu się przypatrzeć. 


Organizatorzy, dziennikarze Opu 
szczają swe biura na Broadwayu, 
wsladają do pullmanów 1 ladą na 
prowincję. Mają wielkie cygara w 
zębach I śmieją się sami 2 Bie- 
ble, że znów Jadą aby znów się 
zawieść | w złych humorach wró- 
cić do New Yorku, Ale gdy siada- 
ią koło ringu cygara wypadają im 
t 


ust. 
Nareszcie jest ktoś. Jast ktoś 


kogo szukali od lat. Bokser! 
d. c. m 


p. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 18 lipca 1938 r. 


Caly sport polski cieszy sie, 


z przeniesienia Igrzysk z Tokio do Europy 


= Jakie stanowisko zalmuje polski! 
świat sportowy w związku ze zrze- 
czeniem się przez Japonię organizacji 
igrzysk XII Olimpiady 

Z takim pytaniem zwróciliśmy się 
przede wszystkim do prezesa Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego, płk. 
dypl. Kazimierza Olabisza. 

«= Przeniesienie Olimpiady z na- 
szego punktu widzenia jest bardzo ko 
rzystne. Olimpiada w Helsinkach, al- 
bo w Londynie zmniejsza znacznie 
oszta podróży ií odbędzie się w 
raju, w którym warunki klimatycz- 
fne są dla nas lepsze. Niemniej jed- 
nak sportowcy polscy muszą Żało- 
wać, że dzielny naród japoński, tak 
wspaniale pnący sią w górę we 
wszystkich dziedzinach życia, mu- 
siał zrezygnować z organizacji I- 
£rzysk, która mu sle słusznie nale- 
tą 
— (Czy nasze przygotowania do 
AEK zmienią się na skutek wy- 


tworzonej sytuacji? 


— Zmienią się o tyle, że przyl- 
tmiemy podobny kierunek, jaki pa- 
nował w czasie przygotowań do O- 
"impiady berlińskiej. Pojada oczy- 
wiście tylko najlepsi, ale maksymal- 
ma ilość zawodników nie będzie już 
tak ograniczona, jak to było w cza- 
sie Olimpiady w Los Angeles i mia- 
ło być w Tokio. 


Zyskają na tym przede wszyst- 
|kim sporty zespołowe, piłka nożna, 
hokej, jeździectwo, dla których wy- 

jazd do dalekiego Tokio w warun- 
kach ścistego przestrzegania ama- 
torstwa był niemal niemożliwy, a 
dziś mają one znów szanse wyjazdu 
oczywiście zależnie od wyników i 


formy. A 

Piłkarze 
Wiadomość o zrzeczeniu Się przez 
Japonię organizacii Igrzysk Olimpi|- 


skich najsilniejsze poruszenie wywo- 
łała w kołach piłkarskich, 

-— Sytuacja zmieniła się z gruntu 
— powiada nam prezes PZPN płk Gla- 
bisz. 

— O wysłaniu do Tokio ekspedycji 
pilkarskiej nie moglo być mowy, toteż 
nie braliśmy nawet tego rodzaju ewen 
tualności pod rozwagę. Dziś jest ina- 
czej. Do Helsinek (czy może Londy- 
nu) wybierzemy się z pewnością, o ile 
piłka nożna znajdzie się w programie 
Igrzysk, w co nie należy wątpić. 

— Z chwilą gdy braliśmy udział w 
mistrzostwach Świata, to rozumie się 
samo przez się, że powinniśmy się 
znaleźć w konkurencji w której szan- 
se nasze będą znacznię korzystniej- 
sze! W Helsinkach przeciwnikami bę 
dą wyłącznie drużyny amatorskie; w 
Berlinie byliśmy w tych warunkach 


UWAGA! PP. Motocykliści 4 Automobiliści! 


OBNIŻYLIŚMY CENY 


na łańcuchy rolkowe I rozrządocze 
do wszystkich typów motocykli | samochodów 


nasz nowy adres: 


Warszawa, ul. Senatorska 32, tel. 594-87 


Wodzowie sporfu fińskiego 


o Olimpiadzie 


W sobotę odwiedziliśmy poseł- 
stwo Finladzkie. Charze d'affaires 
p. Tauno Suentaustu odgaduje cel 
wizyty. 

— Chodzi oczywiście o decyzję 
Finlandii w sprawie zorganizowa- 
nia Olimpiady. Niestety + jeszcze 
nie mamy żadnych oficjalnych wia- 
domości 
_ Otrzymaliśmy gazety dopiero z 
dnia 13 lipca, a zatem przed oficjal- 
nym zrzeczeniem się Japonii. Ale 
już w tym dniu nasza prasa jest 
przepełniona wiadomościami z To- 
kio i zastanawia się czy będziemy 
mogli podjąć się wielkiego zada- 
nia. 

Gazety publikują wywiady zp 
Kroziusem — członkiem Miedzy. 
narodowego Komitetu Olimpijskle- 
go. Przypominają, że po powrocie 
z ostatniego posiedzenia komitetu 
oświadczył on, że Finlandia bylaby 
gotowa organizować Igrzyska, o 
ileby otrzymała Zal najpóźniej 
wę wrześniu. Wówczas to już by- 
la mowa o tym, że jeśli Japonia 
zrzeknie się, to ewentualnie Anglla 
podejmie się zadania. Ale delegat 
angielski podkreślał, że w każdym 
razie Finlandia będzie miała pierw- 
szeństwo. 

P. Suentaustu tłumaczy ml wy 


CZEKOLADA 
Jasna Mleczna 


NEILA 


Nawet w czasie 
upałów — nie zmienia 


w Helsinkach 


wiad z ministrem spraw wewnętrz= 
nych p. Kekkonenem, który jest 
jednocześnie prezesem związku 
związków sportowych w Finlandii. 
Minister twierdzi, że Finlandia mo- 
że się podjąć organizacji, ale już 
niestety nie w takich rozmiarach 
jakby to zrobiła gdyby miała czte- 
ry lata na przygotowania. 

A teraz posłuchajmy głosu 
Frenckla - prezydenta miasta Hel- 
sinek. 

— Jedyną trudnością, którą bę- 
dziemy mieli do zwalczenia jest 
tylko kwestia mieszkaniowa. Hel- 
sinki mają 300.000 ludzi i w tak 
krótkim czasie nie będziemy w sta- 


nie przyszykować tak wielkiej ilo- | 


ści kwaer. Ale i tę sprawę przy 
dobrych chęciach dałoby się jakoś 
rozwiązać, w ten sposób, że tysią- 
ce turystów można by umieścić w 
porcie na zakotwiczonych statkach. 
Oczywiście nie jest tu mowa tylko 
o statkach cudzoziemskich, ale i 
wszystkie okręty fińskie byłyby od 
dane do rozporządzenia komitetu. 

A teraz zadajemy jeszcze kilka 
pytań p. Suentaustu. 

— Czy pan widział już nowy sta 
dion w Helsinkach? 

— Tak jest, może on pomieścić 
50.000 widzów, a nie Jak mylnie po- 
dawane było w jednej z gazet pol- 
skich — 25.000. 

— Czy pan wie, Że podcza$ 0- 
limpiady w Berlinie rozgrywano 
jednocześnie po kilka meczów pi! 
karskich. Czy Helsinki posiadają 
większą ilość stadionów? 

— Niestety nie mamy większych 
stadionów, ale mamy bardzo wiele 
miejsca na ich budowę. 

Może w niektórych dyscyplinach 
sportowych ustępowalibyśmy, pod 
względem organizacji, innym pań- 
stwom, ale za to w wielu gałęziach 
sportu mamy wielkie możliwości. 
Proszę np. wziąć pod uwagę że- 
glarstwo, niedawno organizowaliś- 
my w Finlandii regaty o rozmia- 
rach trzy razy większych niż pod- 
czas ostatniej Olimpiady. 

— Czekamy na instrukcje z Hel- 
sinek i mamy nadzieję, że wkrótce 
będę mógł służyć wyczerpującymi 
informacjami, — kończy p. Suen- 
taustu. 


smaku i aromatu 
2! 
„SAN 


TUR 
SESE 


WYŚCIGÓW NA 


TORZ 


ZADOWOLI WYMAGANIA 
KOLARZY - 


OPONY „SANOK“ — 


RADOŚĆ 


ODMIAN OPON 
ROWEROWYCH 


DO: CODZIENNEGO UŻYTKU, 


YSTYKŁ 
0 R T U 


E I SZOSIE 


ZNAWCÓW. 


KOLARZY 


o krok o zwycięstwa, mam nadzieję, 
że w Helsinkach krok ten zrobimy. 

— Rozumie się, że przyszły program 
wyszkoleniowy ustalony zostanie już 
pod kątem Olimpiady. W roku 1939 
mamy sezon międzynarodowy wypeł- 
niony po brzegi. Dla reprezentacji na- 
szej będzie to więc doskonały trening, 
tym bardziej, że jest sporo wyjazdów, 
a więc dobre przygotowanie do walki 
wśród obcego otoczenia, 

— Czy PZPN nie poczym starań 
o nawiązanie kontaktu z piłkarstwem 
fińskim? 

— Kontakt ten już kiedyś był, je- 
dnak szybko się urwał, gdyż w piłce 
nożnej była Finlandia przeciwnikiem 
mało atrakcyjnym. Moglibyśmy ewen 
tualnie zaprosić Finów w roku bież. 
do Polski, mamy jeszcze jeden termin 
do dyspozycji, ale z wyjazdem re» 

wanżowym w przyszłym roku byłoby 
gorzej. Chyba, żeby przeciwstawić 
Finlandii naszą drużynę rezerwową, 
która poza Łotwą nie ma w tej chwili 
przeciwników. Byłby to dla niej 
bardzo dobry trening, gdyż gracze pół 
nocni są może technicznie i taktycz- 
nie słabsi, ale dysponują doskonałymi 
walorami fizycznymi i potrafią zmu- 
sić do pełnego wysiłku. Zresztą oba- 
wiam się, że nie długo już będziemy 
mogli wystawiać przeciw  Łotyszom 
„rezerwę“, Poczynili om tak znaczne 
postępy, że maluczko a i nasza „pierw 
sza" nie NY E A 

Tak, czy inaczej — kończy płk Gla- 
bisz — dobrze będzie naszemu Teg- 
mowi B zapewnić kontrahentów nad 
Bałtykiem. a Finlandia byłaby jednym 
z najbardziej odpowiednich, 


Narciarze 


KRAKÓW, 16.7. — _ Odwołanie 
Igrzysk Olimpijskich w Japonii i e- 
wentualna Olimpiada Zimowa w Nor- 
wegii nie minęły bez echa w sęk 
świecie narciarskim, tym bardziej, ż 
u nas mają Się odbyć ostatnie wired 
Olimpiadą mistrzostwa P.I.S. w Za- 
kopanem. W. tej sytuacji aktualne staje 
się pytanie: 

— Co sądzą o tym nasze władze nar 
cłarskie? 

Odpowiedzi szukamy u wiceprezesa 
PZN. p. red. Stanisława Faechera; 

— Powstałą sytuację uważam za 
niezwykle korzystną z naszego punktu 
widzenia. Rzecz prosta, że wycieczka 
do Japonii uśmiecha się każdemu. Ale 
trzeba pamiętać, że na to potrzebowa- 
łoby się nie mniej, jak 3 miesiące: sta- 
łoby to w rażącej sprzeczności z tym, 
co nazywamy amatorstwem. 

— Osobiście uważam, że jeśli Nor- 
wegia zgodzi się zorganizować Olim- 
piadę zimową, to może nastąpić aibre 
żenie na odcinku między Federacją 
Narcłarską a Międzynarodowym Ko- 


P., młtetem Olimpijskim. Nie ulega wat- 


pliwości, że Olimpiada w Saporo od- 
byłaby się bez konkurencji narciar= 
skich. Nie ma mowy o tym, aby który= 
kołwiek związek pojechał tam, skoro 
FIS wyraźnie zakazał. Jeśliby więc 
Igrzyska w Saporo się odbyły, to w 
każdym razie bez narciarzy. Jeśli te- 
raz te same Igrzyska mają się odbyć 
w Norwegii, to nie mogę sobie wyo- 
brazić, aby tam nie było zawodów nar 
ciarskich. Norwegla — kraj nart — nie 
może urządzić Olimpiady bez najważ- 
niSDZYCh dla siebie konkurencjł. 
tego znalazłoby się jakieś 
wylście dla likwidacji zatargu PIS — 
MKO. Niewątpliwie będą zrobione 
wszelkie wysiłki dyplomatyczne. 
— Jakl wpływ może wywrzeć nowy 
stanna mistrzostwa FIS w Zakopa- 
nem 


Punktem kulminacyjnym mi- 
strzostw  lekkoatletycznych Anglii 
był bieg na 1 milę, w którym Woo- 
derson pobił w ać 4:13,4 Becca- 
liego 100 y wygrał Holender Osen- 
darp w 9,8, bijąc m. in. słynnego 
sprintera włoskiego Mariani. Inne 
wyniki 440y Brown 49,2, 880 y Col- 
lyer 1:53,7, 3 Łk Emery 14: 6:21, 6 
mil Beviacqua (Wł) 30:06,6, 120 Y 
14,4 440 y płotki Bosman (Bel.) 54,1, 
maraton Beeman 2:36:29, dysk Con- 
solini (W1) 43:60. kulą Proietti (Wł) 
14.07, młot Healion (Irlandia) 52.44, 
tyczka Romeo 395, wzwyż 
O'Rafferty (irl) 185. wdal Maffei 
(Wł) 752, trójskok Boyce (Ir!) 14.07 
4 X110 y Baracca (Mediolan) 43,2. 

ŚWIETNA FORMA FINÓW 


znakomitego  zwycię* 


Tajemnica 


n 


TRIUMF DKW I NORTONA 
GENEWA, 17.7. — Tel. wł. — Wy- 
ścigi motocyklowe o Qrand Prix Szwal 
carji rozegrane na obwodzie szos — 
— zakończył się 
DKW i Nortona, Daniell i Frith na 
Nortonie zajęli oba pierwsze miejsca 
w klasach 350 cem i 500 ccm Kluge, 
Petruschke i Winkler na DKW — 
trzy pierwsze miejsca w klasie 250 
cem. 

Wyniki: 250 ccm, 139.8 klm: 1) Klu- 
ge 1:18:30,8, średnio 79.9 klm 2) Pe- 
truschke 1:18:34, 3) Winkler 350 ccm. 
1171 kim: 1) Danielt (Norton' 1:81:04, 
średnio 103.5 kmg. 2) Frith (Norton). 
3) Wünsche (DKW) o okrażenie, 500 
ccm, 171 klm: 1) Daniell (Norton) 
1:37:35.8, 2) UG 


KCES 
MOTOCYKLISTÓW ANGIELSKICH 
Sześciodniowy raid motocyklowy 
t zw. „six-days*, rozegrany tym ra- 
zem w Walii, wygrała Anglia, jedy- 
ny team, nie mający punktów kar- 
nych. Niemcy i Czesi mieli drużyny 
zdekompletowane. Inne trofea zdo- 
byli jednak Niemcy m. in. srebrną 
wazę i nagrodę klubową. Na 40 Niem 
ców, którzy ukończyli wyścig, 13 do- 
stało złote medale, 6 srebrne. W ro- 
ku przyszłym wyścigi odbędą się zno 
wu w Anglii. 


S ale Ponto Pol ie Tiaa PirasEs B R atAsdT?e _ BAT! éadan TENSA rAd ENSI? 3B KSRRTÓŃ: 
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—. Jak nallepszy. Świat narciarski 
liczył się z tym, że w roku 1940 nie 
będzie oficjalnej batalii narciarskiej, 
Teraz nagle wyłania się konieczność 
przygotowania zespołów olimpijskich. 
Czyż może być lepsza okazja do wy- 
próbowania sil, niż mistrzostwa w Za- 
kopanem? Teraz przybył nam jeszcze 
jeden atut, który na pewno odegra nie 
powszednią rolę. (rg 


Hokeiści 


Konsul Kurnicki, zastępca prezesa 
Polskiego Związku Hokeja na Lo- 
dzie: 

— Związek nasz mczynił ciężką 
ofiarę,  zrzekając się przymusowo 
organizacji mistrzostw Świata w ro- 
ku 1939. Sezon bieżący mieliśmy 
przeznaczyć na pracę wszerz i mon 
towanie od nowa reprezentacji ho- 
kejowej. 

Praca pójdzie, rzecz prosta, w 
tym samym kierunku, ale jako osta- 
teczny ceł przyświecać nam będzie 
teraz wyjazd na Olimpiadę. Do Sa- 
poro byśmy naturalnie nie pojechali, 
do Norwezii jechać powinniśmy 
dlatego to, co przedtem było by tyl 
ko apelem, teraz staje się realną 
podnietą do pracy. Może będziemy 
mogli odrobić z nawiązką to, co 
trzeba było stracić, zrzekając się 
Orzanizacii mistrzostw świata. 

W tej pracy przygotowawczej na 
kreślimy sobie program imprez i 
sprowadzimy trenera. 


Kawalerzyści 


— Świat jeździecki przyjął wia- 
domość o przeniesieniu Olimpiady 
do Furopy — mówi nam rtm. Kon 
— z niekłamaną radością.  Wpra- 
wdzie plan przygotowań do Olim- 
piady był ustalony i według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa  bylibyś- 
my w Tokio reprezentowani, za- 
wszę jednak wisiała nad nami oba- 
wa, że może w ostatniej chwili eks- 
pedycja ta nie wytrzyma ciężkiej 
próby flnansowel 1 
domu. 

Obawa ta w tej chwili odpadła l 
bierzemy się do pracy, mając już 
zupełną pewność, że na Olimpiadą 
pojedziemy. 


Lekkoatleci 


Dyr. Ślachciak, członek komisji 
trzech Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego: 

— Przygotowania do Igrzysk pôl- 
dą w lekkiej atletyce takim samym 
trybem. jaki nakreśliliśmy sobie przed 
tym. Tylko, że będzie mogło poje- 
chać znacznie więcej zawodników. 
Podczas gdy do Tokio określiliśmy 
jako maksymalną cyfrę 15 zawodni- 
ków, teraz będzie mogła pojechać 
ekspedycja znacznie większa, niż do 


Berlina. 
Wioślarze 


Inż. Coth w imieniu związku wlo- 
ślarskiego: 

— Nasza dziedzina sportu ma wla- 
ściwie Olimpiadę co roku, gdyż każ- 
de mistrzostwa świata równają się 
Igrzyskom. (A Ameryka? Przyp. Red.) 
Niemniej jednak do Olimpiady przy- 
wiązane są specjalne tradycje i dia- 
tego każdemu państwu zależy na g0- 
dnym reprezentowaniu jego barw. 

wyjeżdzie na Olimpiade do To- 
kio, szczerze mówiąc, nie bardzo my- 
śleliśńmy. Nawet bowiem ci, których 
wysłać można było, mieli by napew- 
no tak wielkie trudności z uzyska- 
niem przeszło trzymiesięcznych urlo 
pów, że cała wyprawa stała pod du- 
żym znakiem zapytania. 


6 Włochów misirzami Anglii 


stwa Fina Pekurl nad Maeki na 5 
klm na meczu Finlandia—Węgry wy- 
jaśniła się. W Viipuri przebiegł on 
1500 mtr w 3:53 (!) zajmując co 
prawda dopiero drugie miejsce za 
Martikką 3:52,8, ale przed Mattilal- 
nenem 3:53,1 t Iglol (Węgry) 3:52,2. 
W szczepie Varszegi byl dopiero 
platy, za Jarevinenem 72.25. Nikka- 
nenem 71.70, Mikkola 71.40. Vainio 
68.80, 5 klm wygra! Simon w 14:52,6 
przed Csaplarem 14:53,4 Laihoranta 
14:56 Kurki był szósty. Laihoranta 
jest jednym z czołowych średniody- 
stansowców fińskich, 
SZWEDZI W FORMIE. 

Na zawodach w Sztokholmie _ uzy- 
skano szereg doskonałych wyników: 
200 — Stenquist 21,8; 800 — Ander- 
son 1:52,9; 1500— Janson 3:53,; 3 klm: 
Jonsson 8: 18,6, 2) Siefert 8:25,6, 3) Ras 
dahl (Norwegia) 8:26,2; wzwyż: Kot- 
kas i Lundquist po 196. 

MISTRZOSTWA FRANCJI 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Francji 
pań przyniosły szereg dobrych wyni- 
w: 80 mtr. płotki — Boitel 12,4; 
60 mtr. — Valia 8,2; 100 mtr. — Boi- 
tel 12,8; 200 — Perrou 26,6; 800 mtr— 
Fize 2 :21,2; dysk — Conti 33,77; ku- 
la — Pierson 10.27; oszczep — Behr 
31.95; wzwyż — Nicolas 145; wdal — 
Boitel 541. 


SEE Z ZZ ET TOTO DOZ LZ 
BE a Z MZC | 
FINLANDIA CHCE ORGANIZOWAĆ 
OLIMPIADĘ 

Fiński Komitet Olimpijski jednogłoś- 
nie postanowił w sobotę, że może się 
podjąć organizacji Igrzysk olimpij- 
skich. Do przezwyciężenia jest jeszcze 
opór paru ministrów, którzy obawiają 
się zbyt wielkich wydatków. 

Japońscy delegaci w  Międzynaro- 
dowym Komitecie Olimpijskim podali 
się do dymisji. Nie oznacza to podobno 
zerwania Japonii z M. K Ol. Wyjaś- 
nienie swego kroku f odwołania 
Igrzysk przez Japonię mają dać dele 
gaci na kongresie w Londynie w ro- 
ku 1939. 

Włosi też kandydują do organizacji 
igrzysk w roku 1940. Amatorów nie 


zostaniemy w| więcej, niż zadowalające. 


Przeniesienie Olimpiady do Europy 
stworzyło warunki normalne i ułatwi 
nam podjęcie systematycznych przy- 
gotowań do Olimpiady. Być może, 
martwić się będą ci, którzy by polo- 
chali i mogliby zwiedzić piękną Japo- 
nię. Pod tym kątem widzenia nie 
można jednak traktować przygotowań. 
Jeśli chodzi o ogólny interes naszego 
sportu, stało się dobrze. 

Trudno w tej chwili naturalnie mó- 
wić o tym, ile osób pojedzie. Wyniki 
osiągnięte w roku przyszłym będą 
decydujące. Zobaczymy, czy wróci 
na tor Verey, czy Kepel poprawi jesz 
cze swą formę. Trzeba też pamiętać, 
że przygotowania wioślarzy Są ko- 
sztowniejsze, niż każdej innej dzie- 
dziny sportu I wiele zależy od pomo- 
cy finansowej. Mam nadzieję, że 
PUWF i Zw. Zw. ułatwią nam wy- 
jazd na XII Olimpiade w odpowied- 
nio siinym ilościowo składzie. 

Chcę jeszcze wyrazić życzenie, by 
pomoc finansowa nie przyszła za pó- 
późno, W tym roku na przykład przy 
znano nam z PUWP subwencję, ale 


j| sezon jest w pełni i pieniędzy tych 


PZTW jeszcze nie otrzymał, 


Pływacy 


Polski Związek Pływacki wypowia- 
da się przez usta swego wiceprezsa 
sportowego p. mec. Chęcińskiego 

Przeniesienie Olimpiady z T lo do 
Helsinek nie jest dla nikozo większym 
dobrodziejstwem, niż dla nas. Bylo 
rzeczą więcej niż wątpliwa. aby pły- 
wactwo polskie, nawet przy obecnym 
tempie postępów było reprezentowane 
w Tokio. Teraz otwierają się przed 
nami zupełnie nowe możliwości. Wy- 
jazd do Helsinek będzie najbliższym 
celem naszej pracy. Postaramy się w 
przyszłym sezonie dać naszym zawod- 
nikom maximum możliwości podciąg- 
nięcia się. Będziemy się starać wszel- 
kimi siłami o ponowny przyjazd tre- 
nera Steppa w rokn przyszłym bo- 
wiem wyniki jego pracy są obecnie 
Pod jego 
opieką Jędrysek czy Heidrich mozą i 
powinni osiągnąć wyniki uprawniające 
ich do zgłoszenia do igrzysk. Możemy 
liczyć tylko na młodych zawodników, 
ale ci będą musieli zdobyć rutynę. Bę- 
dą więc mieli w roku przyszłym parę 
międzynarodowych startów. co nal- 
mniej dwa w kraju i jeden zagranicą. 
Ten zagranicą będzie właśnie w Fin- 
landii, dokąd jedziemy na rewanżowy 
mecz międzypaństwowy. Poznamy 
więc przy okazji miejscowe warunki. 

Przez dwa lata mogą się bardzo 
podciągnąć również nasi waterpoliści 
dlatego też i oni otrzymała swego tre- 
nera. Trudno w tel chwili we wszyst- 
kich szczegółach przewidzieć, co bę- 
dzie w roku przyszłym i jak pokiernie 
się praca. Zależeć to będzie w nie- 
małej mierze od przyszłego zarządu, 
ale postaramy się powziąć pewne obo- 
p" ramy z myślą o Olimpia- 

zie. 

Trzeba zacząć w porę, aby nie było 
za późno. 

Szermierze 


Mir Władysław Segda, kapitan Pol- 
skiego Związku Szermierczego. 


Prespektywy dla szermierki polskiej 
gdy Olimpiada odbędzie sie w Mm- 
landii są o wiele korzystniejsze. Do 
Japonii mogliby pojechać tylko sza 
bliści, do Finlandii — szabliści i szpa= 
dziści. Mając przekonanie, że w Fm- 
landti zarówno szabla jak i szpada 
będą reprezentowane przez Polskę, 
przystąpimy tym enerziczmej do przy- 
gotowań olimpiiskich. 

Perspektywa wyjazdu  liczniełszej 
ekspedycji szermierczej będzie rówe 
nież dużym dopingiem dla wielkiej ar- 
mii szermierzy do intensywniejszego 
treningu, aby móc zakwalifikować się 
do dotobipay barw narodowych w Helsia- 


Kolarze 


Mir Antoni Porczyński wiceprezes 
Polskiego Związku Kolarskiego. 

— Do Tokio z wielu wzgłędów ko- 
larze polscy nie mogliby pojechać. Ka- 
larze należą do stery pracowniczej ł 
uzyskanie urlopów na dwa miesiące 
nie byłoby w ogóle możliwe. Olimpia- 
da w Finlandii daje już kolarstwn pol- 
skłemn większe możliwości. Sądzę, ż6 
w ciągu najbliższych dwu lat jakie nas 
dzielą od Olimpiany, kolarstwo polskie, 
mając szanse wyjazdu do Finlandii, bę- 
dzie mogło przez usilną pracę podciąe 
znąć się i nawiązać walkę z asami kos 
larstwa światowego. 


Kajakowcy 


Mir Sekunda wiceprezes Polskiego 
Związku Kajakoweco. 

Świat kajakowy w Polsce przyjął 
z wielkim zadowoleniem fakt, że Olim- 
Piada odbędzie się w Helsinkach. Jeśli 
na wyjazd do Toklo miałby szanse 
tylko Sobieraj to do Finlandii ekspe- 
dyęia będzie Kczniejsza. 

a zapatruje się bardzo optymistycz 
nie na szanse naszych kajakowców 
w najbliższej ppp dzie. Robimy sta- 
łe postępy. Sądzę, że'za dwa lata na- 
pewno klasa kajakowców polskich bę- 
dzie tak wysoka, że w Helsinkach nie 
sprawimy zawodu. 


Gry sportowe 


Mir. Klerkowski w imieniu Świata 
gier sportowych mówi: 

— O udziale w Olimpiadzie w To- 
kio marzyć mogli tylko koszykarze 
i to też tylko w wypadku dobrej 
formy. Sźczypiorniak, który rozwi- 
nął się w tei chwili bardzo i z je- 
dnego okręgu przeszedł do innych, 
nłe miał żadnych szans wyjazdu do 
Japonii. 

W tel chwili sytuacja zmieniła 
się gruntownie. Z Połskt do Finlan- 
dii jest tak blisko. że trudno przy- 
puszczać, by nasze władze: PUWP. 
i Zw. Zw. nie pomogły w uzyska- 
nlu funduszów na wyjazd na Olim- 
plade. 

Do r. 1940 jest jeszcze dużo <za- 
su i możliwości. Będziemy mogli ©- 
czywiście bez szkody dla normalne- 
go tokn pracy rozpocząć systematy 
czne przygotowania do stworzenia 
stałej i silnej reprezentacji w koszy 
kówce i szczypiorniaku. Jako cel w 
tej pracy przyświecać nam będzie 
godne reprezentowanie barw Pañ- 
stwa na XII m KOK 


"PRYWATNE DOKSZTAŁCAJACH zm DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIE 


D Z A” 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. 


cjach zbiorowych w Krakowie, 


gotowania), 


2) półroczny kurs maturyczny | re 
3) do egzaminu z 6 klas gimnazjum 
4) do egzaminu ukończenia gimnazju 


5) z zakresu I. 1 I. klasy gimn. n. 


oraz w drodze korespondencji, 
zupelnie nowoopracowanych skryptów, 


1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum sta 


Kursy przygotowują na lek- 
za pomocą 
programów i miesięcznych tematów; 
rego typu (ostatni rok przy» 


petytoryjny gimnazjum starego typn, 
starego typu, 

m ogólnokształcącego nbwego ustroju, 
Ustr.„ 


6) do egzaminu z 7-min klas szkoły powszechnej. 


Wykładają tylko wy 


bitne siły fachowe! 


OE OOO R 


Sladion z białego kamienia 


gościć będzie 


Sztokholm, w lipcu. 


Wiadomość o wyrzeczeniu się przez 
Japonię organizacji Igrzysk Olimpii- 
skich wywołała w całej Skandynawii 
szczery entuzjazm. 


Obecnie zainteresowanie skupia się 
naturajnie na pytaniu, kto obejmie po 
Japończykach następstwo. Spodziewa- 
lą się, że Finowie podejmą się, mimo 
wszystko, organizacji gier letnich, a 
zimowe przypadną Norwegii. 

Helsinki mają wreszcie stadion! Jest 
on prawdziwym cackiem, cały z bia- 
łego kamienia, w greckim stylu, zao- 
patrzony w najnowocześniejsze urzą- 
dzenia. Jest to najpiękniejszy stadion 
Północy. Stanie on się z czasem cen- 
trum wielkiego „Sportforum“, w któ- 
rym mieścić się będzie 9 boisk pilkar- 
skich, kilkanaście kortów, areny jeż- 
dzieckie, muzeum sportowe itp. Potęż 
na hala sportowa dla zawodów bokser 
skich i zapaśniczych jest tuż obok. 

Wielką zaletą stadionu jest jego po 
łożenie w pobliżu środka miasta. Po- 
mysł budowy reprezentacyjnego obiek 
tu sportowego niepokoił Finów od cza 
su olimpiady w Sztokholmie. Wielka 
wojna odsunęła w dal projekty. W r. 
1920 znów wyciągnięto je na tapet. 
Rozpoczęły się dyskusje, narady, aż 
wreszcie w r. 1928 powstało konsor- 
cjum, które postawiło sobie za cel zna 
łeźć konieczne środki. 

Zbiórkę rozpoczęto od zarejestro: 
wania na własność nazwy „stadion”. 
Od tej pory każda firma, która chcia- 
ła swe produkty i wyroby nazwać mar 
ką „Stadion* musiała złożyć odpo- 
wiedni haracz. Tak powstała kawa= 
stadion, ubrania-stadion, papierosy-sta- 


brak — Olimpiada w roku 1940 odbę| dion i tak też zebrano 28 milionów fiń 


dzie się więc w każdym razie. 


skich marek. Prywatnie uzyskano dal 


XI Olimpiadę 


szych 8 milionów, a państwo zobowią- 
zało się dołożyć dalszych 16 milionów. 
Stadion nie jest jeszcze całkowicie 
wykończony. Z jednej strony powsta- 
nie trybuna o kilku kondygnacjach. 
Wieża wysokości 72 metrów króluje 
luż nad areną. Przy czystym powie- 
trzu flagi z wieży widoczne będą aż 
do Tallina. W ciągu dwu tygodni, w 
których za opłatą pozwolono zwie- 
dzać wieżę, zebrano 650.000 marek. 
Jest ona zresztą większa o 2 m od wie 
ży berlińskiej. W planie jest wmonto» 
nie tam pierwszej stacji telewizyjnej. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności $ta- 
dion w Helsinkach nie posiada słynnej 
fińskiej łaźni, przypuszczać należy, że 
jeszcze Ją otrzyma. Pod trybunami po 
wstanie kryta bieżnia treningowa, na- 
dająca się do użytku w zimie i przy 
niepogodzie. Wszystko utrzymane jest 
w tonach jasnych, wszędzie wiele świa 
tla i zieleni, toteż stadion w Helsin- 


kach bedzie prawdziwym klejnotem 
P. B. 


swego kraju. 


TARŁOWSKI 
NA KORTACH WLTK 


W mundurze wojskowym, kule- 


jąc, odwiedził mistrz Polski 
piękną siedzibę klubu, gdzie od- 
bywał się mecz WLTK—Pogoń. 


| 


| 
Í 


DO KOLARZY 
NA ROWERZE 


von Tschammer und Osten wy- 
wypuścił ze startu kolarzy wy- 
ścigu Berlin — Kopenhaga i od- 
bywa przejażdżkę koło stadionu 
olimpijskiego. 


Na ćwiczeniach 


Odświeży I doda sił 
woda Lawendowa SZACHA 


Curt Riess Steinam 


Ld 
N 
f e 


Przełomowy sezon lekkoatletów amerykańskich 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 18 lipca 1938 r. 


Dobre wyniki, ale brak rekordów 


Sezon letni lekkiej atletyki amery- 
kańskiej skończył się choć w Furo- 
|pie dopiero się zaczyna. Po mistrzo- 
|stwach Ameryki, które odbyły się do 
|piero co, 2 i 3 lipca w Buffalo, nic 
| się już nie odbędzie. Teamy na wy- 
| jazd do Europy są już wybrane i o- 
|puszczają lada chwila Amerykę. W 
|sierpniu wyjedzie jeszcze parę dru- 
|żyn do Południowej Ameryki. Sezon 
|lekkoatletyczny zacznie się dopiero w 
grudniu, po ukończeniu sezonu piłkar 
Pery id) zawodami w niezliczonych ha 
ach. 

Można więc zrobić bilans. Czas po 
temu jest tym bardziej, że jesteśmy 
na połowie drogi między Olimpiada- 
mi. Przed dwoma laty był Berlin, za 
dwa lata ma być Tokio (nasz kore- 


Boks włoski stężał i wzmocnił się 


RZYM, w lipcu 


Kto wkóział bokserów włoskich w ich obee- | 


nej formie, mesi stanowczo pożegnać mię ze 
złudzeniem, że naera ósemka w Wenecji zdo- 


| ta pokonać ich z taką samą łatwością, jak to 


się stało w atyczniu w Warszawie. 

Przede wszystkim nmsiłny i eystematyczny 
trening dlugich zimowych miesięcy podniósł 
znakomicie ich kondycję i przyczynił się do 


| wyrównania braków technicznych. Poza tym 


zaś w składzie reprezentacyjnej drużyny za- 
szły poważne zmiany i na horyzoncie boksu 
włoskiego rozbłysty liczne nowe gwiazdy, 

jeśli chodzi o „,starych znajomych”, to z 
całą pewnością ujrzymy na rmgu w Wenecji 
Lazzari'ego, mietrza wagi ciężkiej, którego 
jednak śmiało zaliczyć możemy raczej do in- 
nych groźnych przeciwników. Jego wielkim 
atutem pozostaje madai ołbrzymia siła ude- 
rzenia, zwiększyła się także precyzja jego 
ciosów, ale daleko mu do perfekcji technicz- 
nej, a poza tym nie pociadł on jeszcze zdoł- 
ności rozwinięcia akcji taktycznie przemyśla- 
nej. 

Inaczej rzecz się ma ze słynnym Sergo (wa- 
ga kogucia). Jakkołwiek nie widać go nigdy 
w rzymskiej hańi treningowej, to nie ma po- 
łość jego formy, gdyż prowadzi on w swym 
mieście rodzinnym, Fiume, regularny trening, 
a to jeż choćby z tego względu, że jest sta- 
iym trenerem tamtejszego oddzłału młodzie- 
ży faazystowskiej. 

Trzecim zawodnikiem, który walczył już 
z Polakami w Warszawie, jest „mecha“ Nar- 
decchia. Jego obie walki z Rotholcem zakoń- 


| czyły się wtedy wynikiem remisowym (wed- 


|| 


To 


| przysparza 


tug miego zresztą niesprawiedliwym), teraz 
więc pała on żądzą rewanżu. W czasie ostat- 
niej wyprawy do Ameryki, stanowH on po 
Kolczyńtskin największą atrakcję zespołu i 
ogółnie podobał się jego czysty styt. 

A jek zostaną obsadzone inne wagi? 

To w dużej mierze zależy od wyników 
„„egzamkin ostatecznego", jakim jest mecz z 
Niemcami w Duisburgu' Najwięcej kłopotu 
wyznaczenie odpowiednich za- 
wodników w wadze średniej ł półciężkiej, 
albowiem na Zorzenone, który stale siedzi 
w Paryżu | kiżny bardzo ma kontakt z Wło- 
ską Federacją Bokserską, wcale liczyć nie 
można, a Terracina po jego katastrofalnej 
walce z Neudingiem popadł w zupełną me- 
łaskę j nie jest nawet dopuszczany do wspól- 
nego treningu. 


| Jeśil Musina dobrze się epłeze, pewne jest, 


że to om będzie przeciwnikiem Szymury, któ- 


| ry wtedy będzie mia! przed sobą zadanie nie- 
! tada. A w tym wypadku wagę średnią repre- 


zentować będzie Ferrario, walczący dotych- 
czas przeważnie w kategorii półciężkiej. Od- 


l ce i, że Yankesi do Tokio w każdym, 9,6: Ben Johnson, Bernard Willis, Cly 
razie nie pojadą. Przyp. Red.). de Jeffrey, Bryant Allen i 9 innych. 
Sezon letni nie przyniósł rekordów;| 220 y — 20,6: Clyde Jefirey; 20,8: 
(trzeba to specjalnie zaznaczyć, gdyż; Bob Lewis; 20,9: Bryant Allen, Jack 
iw lekkiej atletyce amerykańskiej re- i Emigh, Lee Orr; 21: Cly Ellsworth 
: kordy są regułą, brak rekordów —j Tommy Nelson, Harold Davis, Wil- 
! wyjątkiem. Wyniki stały na pozio-i Ilbur Miller. 


1 mila—4:07,2: Glenn Cunningham; 


spondent nie wiedział jeszcze, żel mityngu Princeton, o którym powie- | Nr 

Igrzyska w Tokio się nie odbędą. | my oddzielnie. 4:08,3: Louis Zamperini; 4:10,6: Char 
Wiedział tylko jedno, że jest prze-| 100 y — 9,5; Adrian Talley, Bennie les Fenske; 4:11,4: Archie San Ro- 
ciw nim szalona opozycja w Ameryi Reams, Narty Glickman, Lee Orr; mani. 


2 mile 9:10,4: Walter Mehl; 
9:16,4; Ray Sears; 9:16,6: Grez Rice; 
9:18,9: Louis Zamperini. 

120 y płotki — 14: Fred Wolcott; 
14,2: Jim Humphrey; 14,3: Harvey 
Woodstar, Elmer Gedean, Jack Patter 
i son; 14,4: Dick Kearns, Frick Gate- 
wood Don Kinzle. 


; mie ale nie na specjalnie dobrym po! 440 y — 46,6: Ray Malott; 47: John ` 
ziomie. Zdarza się to często między, Woodruff, Charles Belcher, Willbur , WZWYŻ — 205.8 — Gil Cruter, Dave 
| dwoma Olimpiadami. Stara gwardia| Miller; 47,2: Harold Cagle, Harley Albritton, 203 Mel Walker, 201,6 Hum- 
jeszcze dominuje, ale cofa się, nary-| Howells. bert Smith. ; 

bek prze naprzód, ale jeszcze mu| 880 y — 1:51,3; John Woodruft; „Skok wdal: 778 — Jack Robinson, 
wiele brak. 1:52,1: Charles Fenske; 1:52: Alex 765 — Bill Lacefield Guy Manuel, 


Poniżej podajemy listę najważniej-| Northrop; 1:52,6: Charles Beetham; 
szych wyników osiągniętych aż do'1:52,7: Pete Bradley, John Francis. 


762 — Charles Walker. 
Tyczka: 444 — Loring Day, 442 — 
Cornelius Warmerdam i Earle Mea- 


dows; 437 — Ken Dills, 427 — Ralph | 


Ross, Bill Harding, Beefus Bryan, 


George Varoff. 


| 
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STAMM WRÓCIŁ 
Na dworcu w Warszawie witał 


Zawody w Princeton 18 czerwca| go naturalnie Kolczyński. Zżyli 


obracały się jeszcze raz koło Glenn, 
Cunninghama. Wygrał on milę, ale 


stracił rekord. Milę przebiegł w 


Bez zmiany wreszcie pozostaje obsada w2- | 
gi półśredniej. Włosi mają tu do wyboru tyf- 
ko Pittoriego I Binarziego, gdyż nowy rezer- 


czynił on nieprawdopodobne wręcz postępy. 

Drugą gwiazdą, która wzeszła w tym rekę | 
| jest Proletti, godny następca Pacchina w wa 
dze lekkiej. Ma on dopiero lat siedemnaście, | wowy Bignamini, jakkolwiek we Włoszech 
czego jednak mie zdradza ani wyglądem, ani bardzo ceniony, nie może nawet być brany 
sposobem waiki, nacechowanej taktyczną roz | pod uwagę wobec przeciwnika tej kiasy co 
wagą me wpływającą jednak ujemnie na bo-; Kołczyński. Ponieważ zaś Pittori w Warsza- 
jowość. Proletti w samej rzeczy jest w ringu | wie przez Kolczyńskiego został pobity | nie 
przeciwnikiem wybitnie agresywnym, ale wal- ma żadnych widoków po temu, aby w We- 
Czy spokojnie i zważa na czystość etylu. I on! necji stało się inaczej, można śmiało przy- 
zabłysi dopiero w bieżącym zezonie: stoczył jąć za pewnik, że „„Kotka'* będzie sie mustat 
w ostatnich miesiącach 17 walk (przeważnie rozprawić z Blnazzim, styczniowym przeciw 
a Niemcami), z czego 16 zwycięskich! — nikiem Chmielewskiego. Binazzi, pięściarz © 

Pośród „mowych** wymienić jeszcze należy iaa już reputacji i długiej karierze, prze 
piórkowca Maugialardo, który stoi jednak o Wyższa naturalnie Pittoriego, zarówno pod 
względem techniki, jak | precyzyjności I siły 


całą klasę niżej od obu poprzednio wymie- 
nionych. Wysunął się on na czoło po ładnej , lost. 

walce z Niemcem Pfannerem, która zakoń- | Jak widzimy, na skutek licznych zminn w 
czyła się co prawda remisem, ale dała Wło- | Obeadzie poszczególnych kategori, reprezen- 
chowi duże pole do popisu. Na mecz z Pola-, tacyjna ósemka włoska przybrała eałkiem no- 
kami Mauglalardo wystawiony zostanie Sat | we oblicze 1 bezsprzecznie stała się przeciw- 
pewne tylko w wypadku, jeśli Cortonesi oka- Eo” grożniejszym niż w styczniu. 

że się w niedostatecznej formie. I Dr P. Woiman 


| 


VII ETAP TOUR DE FRANCE 


wygrywa Holender Middelkamp przed Niemcem W/englerem. Ale 
Leduq dalej prowadzi... 


Pierwszy etap pirenejski Tour de| Drugi etap pirenejski Luchon — 


Rewolucja pirenejska w Tour de France 


4:07,2 i pobił San Romani, Belga Mo- 
sterta i Blain Rideout. Na trzy czwar 
te mili był drugi, ale iemu zawdzię- 
cza zwycięzca Blain Rideout, które- 
mu Cunnigham deptał wciąż po pię- 
tach, swój nowy rekord świata 8:00,3. 
Ponieważ związek międzynarodowy 
na dystansach ponad 1.000 mtr nie 
uznaje dziesiątych sekund, rekord 
światowy brzmieć będzie 3:00,4. Zwią 
zek amerykański uznaje i na 1.000 mtr 
dziesiąte sekundy. Rekord amerykań- 
skł brzmi więc 3:00,3. Sytuacja jedy- 
na w swoim rodzaju, amerykański re 
kord będzie lępszy od Światowego. 
Mistrzostwa w Buffało zawiodły za 
ostrzone apetyty. Pisma słusznie twier 


się z sobą w Ameryce. 


dzie na 3 klm. Wine ponosi bardzo 
wolna, ciężka i miękka, bieżnia. Poza 
tym chwilami był bardzo silny wiatr. 

Cunningham wygrał 1.500 mtr w 
3:52,5, bardzo nieznacznie przed Fen- 
skem, San Romani, Zamperini Moster- 
tem i Rideout. Był on jednym z nie- 
wielu, którzy obronili swe tytuły. Po- 
za nim dokonali jeszcze tej sztuki 
Ray Malott na 400 m (47,6), Eino 
Peutti na 10 km. Patterson na 400 
płotki (52,8), Folwarczny w  młocie. 
Dzień przed tym odbyły się mistrzo- 
stwa juniorów, w których brali udział 
wszyscy ci, którzy jeszcze nigdy nie 
zdobyli żadnego mistrzostwa. 

Wyniki były doskonałe; przyna|- 


dziły, że już oddawna nie było lep-| mniej 50 atletów można określić jako 
szej stawki na mistrzostwach. Mimo] talenty. Już w zimie usłyszymy © 
to był tylko jeden rekord i to w cho-l nich. 


O ie i 
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wywalczają bokserzy włoscy 


DUISBURG. 17.7. — Tel. wl. 
kcńczył się zwycięstwem Niemców w 
stosunku 10:6. Włosi okazali się jed- 


nak zespołem bardzo groźnym i za- 


blermatyczne: 


— | sowi 
Mecz bokserski Niemcy — Włochy za | Chriatolinim. 


w wadze piórkowej Arensa Z 
Włosi wystawili dragi 
garnitur. 


WEGRZY ZACZYNAJĄ SEZON. 
Węzierscy bokserzy rozpoczynają 3 


służyli może nawet na remis. Nürn- Sierpnia sezon międzymiastowym me- 


berg bowiem w wadze lekkiej znalazł, czem Budapeszt — Wiedeń w Klagen- 
w Włochu Peire godnego przeciwni- furcie. Węgrzy są w chwili obecni 
ka, który wdał się z Niemcem w wy- bardzo silni w wazach lekkich Wrócił 
miane ciosów'i do ostatniej- chwili do. revrezentacji mistrz Eur oy Fae 
minut" michrtywe. myzołęstu=n Nirn-.|-emg "= PRTufx zogulaig mia sz A 
berga nawet Niemcy uważają za pro | nu y, Don 


Frigyes, Bene, < ty, Szigeti f Sar- 


Sensacją była porażka mistrza o-| kozy. 


limpiiskiego Sergo z Wilkem i niepo- 
konanego Vogta z mistrzem Europy 
Musiną, który po dłuższej przerwie za 
debiutował w imponuiącym stylu. 

Wyniki: musza: Nardecchia (Wt) 
bije pewnie na punkty Stranfelda, mi- 
mo kontuzji oka, której doznał w pier 
wszej rundzie. Nardecchia wygrał 
dzięki szybkiej wałce z zbliska. 

W koguciej Wilke (N) miał zwłasz 


cza w Il i III rundzie przewagę nad. 


mistrzem olimpijskim Sergo. 


W piórkowej Vicini (Wł) wypunkto- | 


wał Ostlaendera, który w ostatniej run 
dzia miał przewagę. 

W lekkiej Nürnberg (N): wypadł bla 
do, a Peire był mu zupełnie równo- 
rzędny w wymianie ciosów. 


W. półśredniej walka Muracha z Pit. 


torim była zupełnie równorzędna i 
bardzo ostra, Murach trafiał trochę do 
kładniej i dlatego wygrał, rewanżując 
się za porażkę w Trieście. 

W średniej Baumgarten rozbił zu- 
pełnie Ferariego, który chwiał się na 
nogach. 


W półciężkiej siła ciosów Vogta zo. 


stała zupełnie skompensowana prze. 


daje się on pięściarstwu od niespema dwóch 
iat, a w tym roku dopiero wcielony został do 
reprezcatacji, lecz już w tym krótkim czasie 
dowiódł, że jest pięściarzem wysokiej klasy. 
Od chwili gdy na jesieni 1937 r. wybił się on 


KUKULJEVIC 


u szczytu formy pokonał w Bia- 
łogrodzie samego Budga. Mimo 
to w singlach Davis Cupu grać 


nie będzie, jest za bardzo ka-|Po raz pierwszy na młetrzostwach okręgu 
pryśny. 


rzymskiego, pod bacznym okiem Klausa, po- 


France Pau — Luchon z przełęczami 
takimi jak Tour Malet 
Aubiscue (1778 mtr) przyniósł rewo- 
lucję w klasyfikacji ogólnej. Włosi 
i Belgowie przypuścili generalny atak 
ł odrazu załatwili się z dotychcza- 
sowymi liderami. Bartali był pierw- 
szy na wszystkich czterech przełę- 
czach. Zwyciężył  Verwaecke w 
7:15:19 przed Vissersem  Bartalim 
7:16:14 i Goasmat. Najlepszy z Niem- 
ców Hauswald stracił 19 minut, lider 
lieducq 25 minut. Prowadzi Vor- 
waecke o 2 min. przed Bartalim. Mię 


Perpignan (260 km) był już spokoj- technikę Musiny, który wygrał za- 


(2122 mtr),, 


niejszy; na przełęczy Portet Bartali 
był znowu pierwszy o 25 sek. i do- 
stał za to premię i zbliżył się do 
Verwaecke na 53 sek. Zwyciężył 
Frechaut 7:08:15 przed Mollo i A. Ma 
gne. Wycofali się m. in. Niemcy Wen 
gler i Scheller. 

PARYŻ, 17.7. — Tel. wł. — X etap 
Tour de France z Perpignan do Nar- 
borne upłynął spokojnie. Pierwszą 
część — na czas — wygrał Verwaecke 
w 29:31 przed Bini i Clement; w dru- 
giej części van Schendel uciekł i w 


służenie. i 

W ciężkiej Runge wygrał pewnie z 
Lazzarim, górując techniką i szyb- 
kością. Sędziowali: Falenty (Belgia), 
A (Niemcy) i det Cancia (Wło- 
chy). 


FERARIO 


WŁOCHY — BELGIA [5:t. 
Pogromem bokserów bielgijskich Za a 
kojca się mecz w Rzymie, Belgowie reprezentant włoskiej wagi śred- 
zrobili tylko jeden punkt, dzisk! remi niej. 


GR. R. V. GRUDZIĄDZ 


pokonał niespodziewanie na regatach w Bydgoszczy doskonałą 
osadę młodych „Hellas“ (Berlin). Od lewej: Malinowski, Krü- | reprezentować będą Polskę w Waxholm, na kajakowych mi- 


ger. Domke i 


Dobrowolski. 


Tear nimi rozstrzygnie się chyba czasie 4:02:32 przerwał pierwszy taś- 
: mę. W ogólnej klasyfikacji nie zaszły 
Verwaecke był jeszcze w  Pau|Zmiany; prowadzi Verwaecke 69:03:28 


przed Bartalim 60:04:13 i Vissersem 
60:11:14. 


13-ty, a Bartali 19-ty. 


WEJSZEWSKI, LISIŃSKI i SOBIERAJ 


strzostwach świata. 


PIERWSZY START WALASIEWICZÓWNY 
i naturalnie, zwycięstwo: 100 mtr. — 12 sek. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% drożej. 
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